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Komunilult stwierdza, że pel- ' tu, że jedynie pod warunkiem. u4 
nomocny przedstawiciel KOl'eań działu zainteresowanych państw 
Sklej Republiki Ludowo - Demo- neutralnych obok dwóch stt'lUl 
kratycznej KI Suk Bok, zablera- walczących konferenCja politYcs 
jąc ~łos fako ~Ierwszy. oświad- na mieć może gladklprzehlel ł 
czyI. doproWadzić dd rozsądnego' zaę 

~·~U.t6WII. 
mytamiaillCYeh obeolli byM: 
MilBlsier Spraw Za~­
n)1lh Stanisław S'kuAAioowllki, 

hutników polskich 
Krajowa . narada przodujących hutnik6w 
stosującgc'h radzieckie metody pracy 

W związku z .,Mieslącem Poglęblenhi Przyjaźni Polsko - '~adziee k 

Sekretarz Rady Państwa 
~ Rybioki, Dyrektor 
PNtokółu Dyplomltty-.eIlO 
MSZ Edward Bartol i Dyrek­
tor oa.b4l1etu / Przewod~­
cell'otłady Państwa Franci-
uek Nowak. ' 

AmbHll.dorowi Adiłb~ 
~ I lSekretol'll Am­
bHII.dy T, LuwzandOl'l. 

Rząd Koreańskiej RepUbliki latwienia sprawr wycolańia ob­
LU/;IOW? .Demokratrcznel I rząd cych sil zbrojnych z Korei, do po 
Chińskie) Republiki Ludowej kojowego uregulowania kwestii 
stanęły na stanowisku,te kon!e- koreańskiej ltd • 
fencja polityczna 'nie powinna Na podstawie Jednomyślnej o-
ograniczać się do dwóch stron pinii rządu Koręańskiejl'!.epUbli ' 
waJcz~y~, lecz że. powinna ki ,Ludowo - Demokratycznej i 
~yć . IHę z udziałem za- rządu Chińskiej Republikl. Lu,.. 
Interesowanych państw tre- dowej proponuję następujący 
utralnych, zwłas~cza .zaś ą.e- porządek naszych obrad: . 
utr~nych ~ństw azjatyclcich. I) sprawa składu konferencji 
Wynika to me tylko z fak~ politycznej, 

kieJ" odbyła się w Stalinogrodzie narada przodUjąCYCh hutników ;y orzyslanle czasu pracy ,pic-
stosujących radzieckie metody pracy. Na naradę przybyli:, w!ceprze :"::~ ~Ilje krajOWi tysiące dodatka 
wodnlczący Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- y on siali. 
Radzieckiej - . Stefan Matuszewski ł mln. Hutnictwa _ Duźe załnl.eresowanie wywoła- Pmybywaj~mu na au­

dimeję AmblloSllOOrowi Mm­
pa. honorowa. WojsIul Pol­
skiegO Oddala honory _isko­
we pny dźwiękach Hymnu 
Na.rodowell'o Moogolli; przy 
odjeźdde Ambasa.dora. Adlił­
blsza. odegrany zastał Polski 
Hymn Na.rodowY. 

lemajtls. Obecni byli bawiący na Sląsku członkowie delegacji lo wystąpleme mistrza stalowni 
WOKS - dr SergiJenko i tokarz Pawlaw. hytY'"Baildon" - Jana Kuli. kló­

tu, ż~. pok<:>jowe UlI'egulowarue 2) sprawa terminu i miejscs 
kwesta koreańskiej oraz Innych konferencji polityeznej 

Zabierając glos w czasie nara­
dy, min. ZemaJtis zilustrował na 
tle osiągnięć hutnictwa radziec­
kiego możliwości wydatnego pod­
niesienia wskaźnik"w ekonomicz­
nych. mechanizacji procesów pro 
dukcyjnych I ulepszenia organiza­
cJI pracy w naszym hutnictwie. 

Znani w całym kraju mistrzo­
wie szybkich wytopów stall poda­
li na naradzie szereg przykładów 
mówiących o tym, że zastosowa­
nie radzieckich metod radykalnie 
przyspieszyło tempo produkcji sIn 
II i spotęgowało stopień wyko­
rzystania urządzeń. Wytapiacze: 
Henryk Morawioc z huly "Jed­
ność", Karol Wadu!a z huty ,.1'0-
kój", Wiktor leleń z huty "Bo­
brek". Ernest Kozubek z huty 
"florian". Jan Kula z huly 
.,Baildon" podkreślali, że metoda 
szybkich wytopów stali, wprowa­
dzona u nas ZII przykładem sla­
lowników radzieckich jest dziś co­
dziennym prawem pracy naszych 
stalowni. 

Metoda tandarowej. którą przy 
stosowali !lo swojego miejsca pra­
cy m. in. stalownicy huly "Jed­
ność" I Balidon" oraz wlelkople-

cownlcy huty "Kościuszko". sia­
ła się podstawą zacieśnienia 
współpracy między poszczególny­
mi zmianami obsługującymi pie­
ce I pozwoliła na wyeliminowa­
nie szkodliwych dia przebiegu pro­
cesu technologicznego przerw w 
pracy. na podnieSienie poziomu 
konserwacji i utrzymania urzą­
dzeń oraz na pełniejsze wykorzy­
stanie zdolności produkcyjnej a­
gr.galów. 

Mistrz szybkich wytopów w hu­
ci. "Pokój" - Karol Wadula, o­
pieraJąc się na doświadczeniach 
radzieckich, spowodował unowo­
cześnienie Instrukcji technologicz­
nych I, stosując w procesie wy­
kańczania wytopów stali dodatek 
rudy według wskazań hulnlków 
radzieckich, przyczynił się do zna 
cmego podniesienia jakości siali. 
Inż. Józef Pasz!ak z huly "Zawier 
cle" stwierdził na naradzie, ii w 
stalowni. w której pracuje, dzięki 
zastosowaniu radzieckiej metody 
naprawy trzonów pieców marte­
nowskich przy użyciu dolomitu 
mielonego. skrócono średni czas 
naprawy pospustoweJ o 4 godzi­
ny, co pozwoliło znac:Zilie podnieść 

Załoga Fabryki P Pllśnlowycb 
w Chrząstowie 

prlcnle II 
Uruchomiona 22 lipoo nowo­

czema Fabrykcl PIyt Pilśnio­
.... 'ych w Chrząstowie - dzięki 
ofiarnej całej zaWogi po-
myślnie egzamin ,';, t.zw. 
"minimum ro<:rUchowym . 

W dniu WCZOl:-a1.!:ZYl:n, 
lO-ej załoga za~l1el<:io-
wals o wykonamiu 
rocznym) planu globalnego, 

5 fokn sześclelatkl 

ry oprócz metody 2:andarowej 
podjął haslo Wiktora Saja "Ja nie 
wypuszczę braku". - \'ol rezulta­
cie znacznie podniósł on wydaj­
ność pracy i zdolal uzyskać nie­
mal całkowicie bezbrakową pro­
dukcJę słali wyso,kiej Jakości. 

~wiązanych z tym zagadnień 3) kwestie proceduralne zwlą-
Jest. ,sprawą obchodzącą wiele zane z konferenCją politycznę, 
kr.a1ow świata,. a w szcze~ólno- 4) kwestie natury adm!nlstra­
Ś~l neut:alnych państw ~Jatyc- cyjnej związane li! kOnferencją 
kiCh, ktore są głęboko zatntere- polityczną . 
sowane w sukcesie konferencji 5)' ; 
politycznej lecz również z fak- .. s~rawa wydatków ,konf_ 

, CJI polItycznej. 
Proponujemy zakończył 

Masy pra' co," ące' FranC,"l" przedstawiciel Koreańskiej Re-publiki Ludowo - Demokratycz-
nej - uchwalenie po~go 

f I I k 
porządku obrad I niezwłoczne· 

mani esłuiq ieugięłq wo ę, wc i ~~d~i~O~:~~~~ji :~ty:::;'! 
przeciwko wskueszaniu militaryzmu niemieckiego ~~j!!:ó;~j~i~~~i~:~Z: 

PARY:'/: (PAP). Okolo 30 tysięcy paryżan wzięło udzla! w ee niezależ~ie od tego, do jakich pOlityczną. 
wielkim zebraniu, które zosta lo zwołane pod hasłem walki partii należą. Nadszedł czas, aby Z . kolei przemawial przedsta-
przeciwko układom wojennym z Bonn i Paryża, przeciwko u- zapobiec rzeczy, której nie da się wiciel USA Arthur Dean; 0-
tworzeniu tzw. "armii europejskiej", o rozwiązanie spornych później naprawić, ponieważ z świadczy! on, że celem Obecnej 
problemów międzynarodowych w drodze pokojowej. każdym dniem wzrasta bruJalny, dyskusji jest .~!atwiimie wstęp. 
W prezydium .zebrania zasied- hitlerowskich generalów i wojsk cyniczny nacisk. ,. nych ~ag~dnIen natury adroin!-

li: przewodnicząca Międzynaro- SS w mundurach armii eumpej- Połączmy nasze wysiłkl-kon- stracYJ?eJ. Konferencja politya: 
dowej Demokratycznej Federa- skiej. Od trzech lat walczę I nie tvnuuje Oaladier - w walce I n~ moze być zwołana, lego zda­
cji Kobiet Eugenia Cotton, depu- zaprzestaną walki przeciwko te- przeciwko zbrojeniom Niemiec; n.lem, za cztery tygodnie: Wresz­
towany do Zgromadzenia Naro- mu fatalnemu projektowi, albo- o poIroj<l'we 'WS)?Ółil!tnienie cle Oean zaproponował następu-
dowego O'Astier de la Vlgerie, wiem k~'l'e on w sobie zalotek wszystkich kujów". j~c~ porządek obrad przedstawl-

'J ... , Cleh obu stron: 
członek Biura Politycznego FPK trzeciej wojny światowej. Wielu LIS!y. podobnej tresc! n~deszły 1) miejsce konferenc" 11." 
Guyo!, sekretarz francuskiej Po- ludzi zwalcza ten projekt; jes- rówmez ~ .lnlku cz!onkow Ra- nej, ,. JI po .,C2I 
wszechnej Konfederacji Pracy tem ich soj"sznikiem w tej wal- dy Repubhkl. 2) termin zwołania ko-4'---
Gel'maine GilIet, pastor Bose, """'-ksiądz Oepierve, wybitni uczeni. cji politycznej, " 
artyści, przedstawiciele demo- i mi~iS~;:ecst!e proceduraln@lad .. 
kratycznego spoleczeństwa Fl'an- li. Ylne wraz ze 5pRwą Ji podziału kosztów, 
c . USA 4) inne zagadnienia. 

W wygloszonych na zebraniu Przedstawiciel Chińskiej RE-
przemówieniach "'odkreślano, te k! nubUki Lu"owAj u""..... U"A 

celem 7.asadn!cz~ układów wo- zagrała pO O)OWI I bezpleclel\stwu ~twierdzil,;; w ~alej~ a;;: 
jennych z Bonn i Paryża Jest u- bule I popiera deklarację PH«i-
zbrOjenie Niemiec Zachodnich. stawlciela Koreańskiej RepuNi-
aby następnie dokonać ki Ludowo - Demomtycznej fi 
przeciwko ZSRR I krajom I!!I'reeldelJ'o jego propozycje w sprawie po. 
kracjl ludowej. & I!!I rządku obrad obu stron ned ia-

Na ręce prezydium zebrania 
wpłynęło pismo b. premiera 
Francji E. Oaladier. "Pod pozo­
rem stworzenia organizacji ob­
ronnej - pisze Oaladier-projeld 

MOSKWA gadnieniami związanymi z kon-
ze allil ferencją polityczną. Huang Hua 

A. A. li- fi podkreślil raz te rządy 
wręczył mu koreański I 

dotychczasoWYm 

oiowego w 100 
eiowego w HIO,1! 

nili &Ię swą wydajną pncll ta. 
cy towarzysze, jak: FnUleltllzek 
Kwa.pis - robotnik hali defi­
bratorów, 1'aileWlllill Jam_i -
maszynista płyt twardych, Kil­
zlmlera NewR - maszynista, 
S~w Smllmy6sk! - ma­
szynista płyt porowatych, CU­
sllIW L~i - prWlllillr plyt 
twardych, liteftmllr. GajewskIl 
_ najlepsza klejarlul, lItanI­
staw MakUlllYńllld-praeowrt'k 
wykańezałn'l i RyICIIrd Nurek układu o "europejskieJ wspólno-
_ kierownik produkcJi. I cle obronnej" przewiduje uzbro-

,,12 października br. 
ki zawarł z rządem 

którego, jak to wynika z 

w slll'll\'\rle składu ko':d ...... ",_ 
cji politycznej. JeŻeli konferen­
cja po!ityczna ma .... 'Ykonać z 
wodzeniem swe wielkie Do tego sukcesu 2J1łłogi fa­

bryki w ChrząstQwie przyczy- T. Ml\czyńsk! lenie N,emiec i pojawienie się 
tekstu ukladu, 

Zjednoczonym przyzna-

biorow 
yła 24 października. Ra'tq tego 
Uśmy się. chlopl li gromadY Sladków 
buskim zorganizowali zbiorO\Vlt dostawę 

punktu skupu w Chmielniku. 
Za godzinę byliśmy na miejscu· Warto zobaczyć, poro:.!:­

mawiać z ludimi... dowled1.leć się jak w $ladkowie przygo­
to ..... ~'\vano zbiorOWI! dostawę· 

Na tle barwnej, jesiennej panoramy pól v.:idać zbliźają­
cy się po wąskiej, polnej drodze sznur chłopskIch !urmaMk. 
udekorowanych proporczykami i chqrllilewkaml. Na 

z nich zatknięty jest czerwony transpaTent z 
OJCZyZN!!!:". ' 

Powoli zbliiały się wozy do magazynu zbożowego. Roz­
poczęto wyladunek worków, WIlŻenie. przy wzajemnej po­
mocy sprawnie szla robota. 

00 drzwi magazynu podjeżdźal Jut, któryś z wń2:. 
kiedy Adam Kania, starszy ju:!: wiekiem chłop, kill-
kanllŚele metrów w tyle na swoją kolejkę, na p e-

ty _ :~:kt~kP~~:S:~~~,~ ~ t~rt:!~ll chłopi, ale ta-
den nie wziął mu za zle telo, :te nie czeka na swoją kolej. 

.... r~.In~~~~wji~~:: ~~~~~~';:~~e~::k': mówi Kan!a. 
_ Malo. a'le nie moglem więcel~e 
auiałem robić? Ja,dą chlop!, więc trza 
1 lech.::.~:r. nimi, inaczej nie 'wyp~.ard.~iI~IOf·~=~ 
1.05t810 m! l .. hec państwa 
to, będę prawie zupełnie "czysty w~_. t ł '1 do spls-

Jeszcze tylkO parę złotych poda",,, %OS a o m i 
cenia. Wiecie, te ltej się człowiek czuje, W wywill*~~" 
ze swoich obowiązków ! wie, te to II' potytek WSIQ'5 Im 
ludziom l całej Ojczyźnie. 

Jeden 

osta 
Tak, to jest - potwierdził Stycl!eń 

- ale to nie wcale. że nasza praca na marne, 
Poruszyla się co blId:!: wieś. 

Dobqe. to powled1.ial tow. Styczeń. Prodo 
Poza taklm bezpośrednim znaczeniem 
zboża, jak podniesienie wykonania gr()madlUd,eso 
jest jeszcze inne znaczenie 
dzi. Zbiorowa dostawa byla wynikiem 
walki klasowej. Tacy. jak . Stanisław 
E'eliks Styczeń, Bolesław Soiarzki, ;GVlmll1nt Ko,wa,hk:i. 
r7.y mają największe w gromadzie wv .... "'''''. 
li jeszcze nic, lub sprzedali znikomą 
z:lajdują oparcie '!Ie wsi, wśród tych średnliaków 
nych, którzy zrozumieli swoje błędy i powieill swoje 
zboże do punktu skupu. Przedtem mogli krzyczeć: "nie tyl" 
ko my nie odstawiamy, takich jes! większość" pokazyw:all 
1111 Leona. Edwarda, Bronisława Kulagów, Styreza, 
Władysława Borowca, Jó:tefa Wieczorkcl ! Innych. 

Oziś Józef który ma niemało kłopotu II go-
spodarką i liczną przyjechał razem li Innymi do 
punktu lIkupu. Jesl!clt<! WCZ9raJ wyd!lwalo się. te trudno 
będzie go do tego najdonlć. Zrow.umiał ;ednak - okazałó 
się - co tłumaczyli mu sołtys i Sępio!, co mówił do niellO 

". 'MakowsM,4:~U:(,lbi . \0 .dla. S.iebj~, dla takich jak on chłopów, 
dla Ojczyzny, i wbrew temu, co chcIeliby najbogatsI \'II gro­
mad.aie - l1~hektarowy Bolesław Solarski, Feliks Styczeń 
i Inni. nie sprze-

. -<lawae Niewiele 

obie 
kim 
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I dalsz ollrotut zai 'Jch 
. . .. .. .... ' 

~,' I uspraw~lenla ~ anizaejł handlu 
olehozow,ego o panstwowe 0, spdzle z • I 

" , ' f ' , 
Refel'atministra handlu' ZSRR A. I. Mikojana na wszechzwiązkowej naradzie pracomników handlu. 

MOSKWA. 1'1\1'. W dniu 17 ,bm. na wszechzwiązkowej nara­
dzie pracowników handlu rdemg pl. .,0 środkach zmierzającyclt do 
dalszego rozwoju obrotu towarów I usprawnienia organizacji han­
dlu pańsIwawego, spółdzielczego i i,wchozowego"·wyglosil minister 
handlu Z~RQ, A.' I. Mikojan. 

dów rubli, I)QbrOOył mas pracują­
cych lwląz~u Radzieckiego wzras­
tą w niespotykanym dotychaas 
tempie. . 

Mikojan oświ~dczyt m, in.: 
Towarzysze, nar1iiili· llasza od­

bywa się w znamiennej chwili, 
\Vszyscy ob:.:-cnie - zarówno w 

mieście. Juk i na wsi cwJą i ro­
zumieją, że kraj' nasz znajduje się 
na nowym etapie marszu lm ko-

~unizinowi, na ,ebpie. przygoto­
wanym przez dłe d"tychczaso­
We budownictwo socjalistyczne. . 

Pierwszą troską i jednym z naJ­
ważniejszyc!l zadań partii komunl 
stycznej l :państwa radzieckiego 

. ~ylo zawsze nieustanne i syste­
matyczne podoosz.nie stopy iy­
ciow~j ludności. mnżliwle jak naj­
pełniejsze na każdym eiapie za­
spokojenie Jej potrzeb material­
nych i Kulturalnych. 

Od czasu Rewolucji PaździNni­
kowcj kraj nasz przeszedł olbrzy­
mią drllg"ę. Kra.i nasz, który otrzy­
mał ciężką spuściznę - słabo roz 
winię!y i zacoiany przrmysl, za­
colane rolnictwo, nędzny po­
ziom konsumcji przytłaczającej 
części mas ludowych - rozbudo­
wal swą gospodarkę w takim tem­
pie Jakiego nie znało żadne pań­
stwo' w żadnym okresie swego 
rozwoju. 

A przecie!; trzeba wziąć pod u­
wagę fakt, źe z 35 lat wladzy ra­
dzieckiej około 13 lat przypada na 
lata wojny i odbudowy gospodar­
ki nardowej po wojnie imperiali­
styczneJ i wojnie domowej oraz 
po Wielkiej Wojnie Narodowej. 

Poczynając od r. 1924/25. gdy 
w przybliżeniu przywrócony został 
poziom roku 1913, do roku 1953, 
tj., w cijigu bliSKO 30 lat produk­
cja przemysłowa wzrosła 29 razy 
przy czym przeszło iO proc. tego 
wzrostu przY;Jaaa na zwlększe­
nie prcdukcil środków produkcji. 
W ciągu ostatnich tylko 12 lat -
od 1940 do 1952 rQku produkcja 
przemysłowa w ZSRR wzrosła 
2,3 raza mimo. że w I,'m okresie 
toczyła się wojna naro'dowa. kt.)­
ra pociągnęła lak ciężkie skutki 
dla nasz~j gospodarki narodowej. 

Naleiy s!wJerdzić, że uprzemy­
słowienie kraju, przyspieszony 
rozwój ciężlciego przemysłu jako 
materialnej bazy socjalizmu bvlo 
realizowane po to, aby stworzyć 
warunki niespotykanego w historii 
szybkIego wzrostu dobrobytu na­
szego narodu. Jednakże do pew­
nego 'określonego czasn musieliś­
my pójść na pewne ograniczenia 
w dziedzinie konsumcji. ponieważ 
rozwiązywaliśmy pierwsza - pia­
nowe zadania budown:clwa go­
spodarczego. W związku z tym 
dawniej nie mieliśmy tych olbrzy­
mich moiliwoścl Jakimi dysp'onu­
jemy obecnie. 

Obecnie, rozwijając nadal w 
szybkim lempie przemysł ciężki, 
możemy szyhko rdmąć naprzód 
produkcJ~ artykułów Fowszechne­
go użytku. 

W naszym socja!:stycznym kra­
Ju produkt pracy przeznaczony 
Je,! całkowicie n~ zaspOKojenie 
spoleczr:yc't kI! osobistych pc­

cz!onkó\. spdeczeń,twa, Oto 
[fwaHowny waos! pro, 

d:a luG.leki ozna­
wzrost dotno-

są obe~nle na 
pcdnles!enla do­

narodu świadczy lakt, o 
mówi! Malenkow lIa 

sesji Rady a mia-
nowicie. że 

pbról ,towarów w Związku Ra­
O .tytli l o innych nieclerpią- dzieckim (w cenach por6wnywał­

cych zwłoki problemach mówi! 10- nyi:h). wzrósł w ciągu 27 lat (Ód 
warzyn Mąlenkow na V sesji Ra- 1926 do 1953 ej prawie ośmiokrol 
dy Najwyższej, ZSRR,' I'rzemó- nie, przy czym ~aśa towarowa na 
wi~nie tow. Malenkowa jest o- głowę ludnośd' wzrasta la rocznie 
świadczeniem 'programowym rzą- (> 10,3 proc .. czyli trzykrotnie szyb 
du radzieckiego, które ustala na- ' ciel nii w Rosji carskiej miglo, ze 
sze zadania gospodarcze na naJ- na te '27 la! przypadają cztery la­
bliższy okres. ta Wielkiej Wojny Narod<:>weJ. W 

R()S~ carsk~J oorót I<:>warów w 
ciągu '27 lat (od 188500 1912 f.) 
wzrósł trzykrotnie a masa !<:>waro­
wa na glowę ludnośd wzrastala 
przeciętnie o 3.5 proc. rOCzn!e. 

Jak wiadomo, 'IV początkach 
wrześnla/~r. odbyło się Plenum 
1(0~lilel1l Centralnego partii ko­
m~ruistycln"J. które wniuchalo re­
!eralu tow. Chruszczowa o .środ­
kach zmierzających do dalszego 
rozwciu rolnictwa lwiazku Ra­
dzieckiego i które powzięłO w. tej 
sprawie uchwalę • o historycznym 
waczeniu dl!! rozwoju naszego 
kra,iu. 

Uchwały wrześniowego' plenum 
l( C KPZR otwierają wielkie per­
spzktywy naszego marszu gigan­
tycznymi krokami naprzód dro­
gą podnoszenia dobrobytu mas lu 
dowych. Uchwały te likwidują 
szereg poważnych niedociągnięć 
w naszym kierowaniu rolnictwem. 
zmIerzają one do usunięcia 'pew­
nych dysproporcjI w poz.iomie f w 
tempie rozwoju poszczególnych 
dzial9w gospodarki, a w <szez,,­
góhiOśc! do usunięcia nienadąża­
nia rozwoju hodowli i uprawy wa­
rzyw w stosunku do potrzeo lud­
ności i gospodarki narodowej, co 
tak doskonale wyjaśnił w swym re 
!eracie tow. Chruszczow. Taki kie­
runek trozwoju będzie odpowiadał 
wymogom prawa proporcjonalne­
go rozwoju gospodarki socJali­
stycznej. 

Tak więc całokształt Iych po­
sunirć z jednej strony stwarza wa 
runld dla zwiekszenia produkcji 
artykułów powszechnego użytku, 
a z drugiej strony stwarza warun­
ki dla odpowiedniego dalszego 
wzrostu siły nabywczej ludności. 

Oto jeden z przejawów zasadni­
czej przewagi naszej gospodarki 
n ".d gospo~~rką k~p)t~listyczną, 
W:cle !trajow kaplfahstycznycll 
mogłoby zwiększyć produkcję to­
warów, wiele krajów kapitali­
stycznych ma nawet odpowiedni 
potencjał produkcyjny, lecz chcąc 
nie chcąc muszą one ogran!cza~ 
produkcję, a czasem nawet calko­
'·/icie jej zaniecbać, zamykać la­
bryki, ponieważ wskutek wzrasta­
Jącego wyzysku l zubożenia lu­
dzie pracy mają coraz mniej środ­
ków na zaKup towarów, 

U nas, wprosi przeclwn!e, 
wzrost popytu posuwa naprzód 
produkcję a rozwój produkcji o­
kreśla zwiększenie patrzeb, stwa­
ru popyt, um<:>źliwla OOniianle 
cen. wzrosl dochodćw ludności 
w midcie i na wsi i tym samym 
wzrost zdolnoścł nabywczej mas 
pracuj'lcych, 

ry wartości 37,2 mlillarda rubli. 
Tym samym rWfX>Cząl się Jui: we­
cydowal1Y wzrost w roku bieżą­
cym. 

U bof!zewlków słowa Idą w pa-
rze z W ciągu ubiegłych 
r.1i""i~cy roku rząd nasz 00-
konał szeregu dooiooiyd! POSII_ 
nlęć, które umożliwiły Już w r<:>ku 
b:ciqcym podję;:ie kilku 
krok6w w k:erunku szybkiego 
nies!cr~a dobrobytu mas· 
wyci!, a wszystkim podffie-' 
sienia z<!o!o<>śd nabywclej. 

Po pierwsze dokooano ,\'I bieźll­
cym roku olmilkl cen detalicznycb 
w h~l1d!u Pill,s1wowym i spó!dzlel­
ezym artyk,!lów maooweJ k{>l1suną­
cJi na sumę 46 millanrow rubii w 
sl')Stwku rocznym wobec :t4 mmar 
<:ów mb!! w roku ubiegłym. Ózna­
cza to. że zdolność nabywcza lud­
MŚci z tyllto tytułu lVU05la 
o Z2 

Po 
w roku 
l1~nlu l 

$l~a ') 16 rnill...'r<!ó .. 
Po 

W roku bieżącym sam tylko 
wu·os! ddalicznego oorotu t<:>wa­
rów (w cenach oorówny,alnych) 
pr·zewyższa w naszym kraiu cdy 

. detalkzny oorM !<:>warów Rosji 
carskiej w. r('ku 1913. 

Po raz ",lerws~y w hls!oril ludz­
kości postawione zostalo w skali 
og"óln""aroooweJ. ogóln<:>państwo­
wej l;ld"nie osiąR"1l1ęcia takiego 
pozi{>n1u konsumcj( artykułów żyw 
nościowydl, który opiera s&ę na 
naukówo uzasa&nlooych normach 
wyżywienia l1ieZ"będnych dla 
wszecmtronnego, harmooljnego 
rozwoju zdrowego c.złowieb w 
społeczeństwie socjallstycznY~A.1 
w tej dziedzinie wiele uob:ooo']Uż 
w bieżącym roku. 

W 1953 roku sprzedaż artykułów 
żywnoścbwych ludn<:>śc! Związku 
Radzieckieg<:> wzrasta w porówna­
niu z rokiem 1952 o 22 proc. 
Ilość zaś ,mięsa l, przetworów mię­
snych sprzedawanych ludności 
przez państwo wzrosła w ciągu 
roku o 42.4 proc., a ilość masla o 
44,8 proc. 

Naleźy podkreśiić. ze w mIm 
1953 państwQwa i spółdzielcza s'iee 
handl<:>wa sprzeda ludności' masla 
prawie 2,6 ra·za wlę.ceJ niż w przed 
w<>Jermym roou 1940. 

Jak z tego widać. JeM to <:>lbrzy­
mi wzrost ,li Jednak potrzeby lud. 
ności wzrastają szybciej ! w szere 
!fU młeJsooV':ości mamy jeszcze nie 
dostatecUlą ilość mięsa. kiełbasy, 
masla I ryb. 

Aliy zapewnić 
wzrost I dalsze szybkie 1»I1111,esile­
me dOOrooytu naszego Ra­
da Ministrów ZSRR I Kcrnltel~­
tralny KPZR ustaliły program 
zwlęk~zenla produkcji ar~ykulów 
żywn<>śdowych oraz ulepszenia ich 
'akOŚ(:I I aoortymentu. 

W 1955 fQf.u wzrost prodUKcji 
artykułów zpvnośclowych wynie­
sie w porównaniu z 1950 rokiem 
Sł,1 proc. wooec 71.4 
widzianych w dVl'Ś'lfvwort 
Zjazdu parł:i W 

cloletn:ego. Oitn3cza to, 
nla planu plęcl<>lclniego w 
dz1111e produkej€ artylwlów 
nościowych będą roacmle 
c;rone. Jednoczdnie 
zwlększooe zadania n!.·n"."'~A 
ku następnej 
19,";6. 

Jest 1<:> olbrzy~ 
zwiększenia 

Wyrobów cukiernlczycb produ-' 
kujemy obecnie 20 razy więcej ni,! 
w 1913 roku. W najblfisz,)'ch la­
lach osiąg(1ie się slcz6gólnie lnacz 
ny WU<,lSt produkcji czekolady I 
wyrooów (zeK<:>laoo\vy<:h, /I. miano­
wic!\! prodnlKJa ta wzrośnie w 
1956 roku 12 razy w porówl1aniu·~ 
rokiem 1940. produkcja zaś ciast 
-3,5 raza, 

Przcwidli,1l1Y Jest ta,kie w ciągu 
najbIliszych trzech lat lnanuy 
Wzrosl produkcji 'innych artyku­
łów żywnościowych. Jest lo pro­
gram, który prowadzi do obfitości 
artykułów żywności<:>wYch w na­
szym kraju i staoowi jedną l p,"Ze 
sianek zbudowania społ~czeństwa 
komunistycznego. ' 

Watna cechą charakterystyczną 
powziętej uchw.alv - oświadclV! 
dalej A. I. MikDj.an - jest to te 
zwięltsza się produkcja pot~zeb­
nych ludn(IŚrj artvkulów n;e tvlko 
w prz0dsięb!orstwach minisler­
stwa wyrobów przemysłowych p:>­
wszechnego użytku. . lecz ró,nlież 
\V bardro znacznej micr;;e w pro­
duk<:ji tej wezmą udzial przeds4ę­
blorstwa wszystkkh prawie minis­
terstw: przemysiu lotnicze>,o, p:-ze 
mysłu obrony narodO'lvef, przemv­
słu hutnkzeg<:>. priemnlu budowy 
maszyn i innych, 

PozWoli to sz~bcjej rozwIązać 
problem zdecydowanego zwię­
kszenia produkcji wyrobów prze 
mysIowych i znacznie podnieść 
ich jakość. 

Np. w roku 1955 wyprodukuje 
się: rowerów - 3.445 'tys, sztuk, 
z czego ministerstwo budowy 
masz)'n - 2.700 tys. sztuk l mi­
nisterstwo przemyslu obrony 
narodowej - 500 tys. sztuk. Od­
biorników radiowych i telewizyj 
nych - 4.527 tys. sztuk, w tym 
ministerstwo elektrowni i prze­
mysłu elektrotechnicznego -
3,800 tys. sztuk. lodówek elek­
trycznych - 330 tys. sztuk, w 
tym minis-terstwo przemysłu o­
brony narodowej - 110 tys. szt., 
ministerstwo przemysłu lotni­
czego - 90 tys. sztuk ! mini~ter­
stwo budowy maszyn - 60 tys. 
sztuk, garnków aluminiowych-
64 tys. ton, w tym ministerstwo 

pl'zemyslu lotniczego - 35 tys. 
ton, lóżek. metalowych - 16,5 
miliona sztuk, w tym minister­
stwo przemysłU lotniczego - 4,2 
miliona sztuk:' ministerstw,? prze 
mysi\! hutniczego 3,9 mln s ...... k, 
ministerstwo budowy maszyn 
transportowych I ciężkich - I 
milion sztuk I ministerstwo prze 
mysłu obrony narodowej - 600' 
tys. sztuk. 

W roku 1956 przewidziany jest 
dalszy· wzrost produkcji wyro­
bów przcl'1ys!owych powszech­
nego \!Ż~ 'ku. Tat( np. rowerów 
wyproot<luJje się w rolru 1956 -
3.8 miliona sz' _'it, czyli 14 razy 
więcej niż w 1940 roku, zegar­
ków - 23 miliony sZ'uk, czyli 
prawic 9 razy wi.:.;cej niż w roku 
1940, odbiorników ndiowych i 
telewizyjnych wyprodukuje się 
5,4 miliona sztuk (w tym odbior~ 
ników telewizyjnych jeden mi­
lion sztuk), podczas gdy w roku 
1940 wyp'odukownno odbiorni­
ków radiowych - 200 tys. sztuk. 
a odbiorników telewizyjnych nie 
produkowano. 

Jak wielkie mamy obecnie mo 
żli wości w dziedzi nie roz-
woju produkcji arty\i:\i!Ów 
powszechnego użytku świad-
czy np.· następujący fakt. 
W 1953 roku na produkcję arty­
kulów powszechnego użytku 
przydziela się znacznie więcej a­
luminium niż wynlJsila cala jego 
produkcja w ZSRR w 1937 roku. 
Dowodzi to, jak je"t~limy boga­
ci ! pozwala nam obecnie prze­
Zt;l8CólP-Ć cenne surowce na pro­
dukcję artykułów powszechnego 
użytku, na co dawniej·w takich 
ilościach nie mogliśmy sob-i,e po­
zwolić. 

Zastosowane ,zostaly także 

środki w celu .podniesienia ja­
.kości i rozszerzenia asortymen­
tu również wielu innych art y­
kulóYl powszechnego "żytku. 

Rad8 Ministrów ZSRR i Ko­
mitet Centralny KPZR zatwier­
dziły także środki mają;,e na ce­
lu dalsze usprawnienie pracy 
transportu kolejowego \II dziedz! 
nie przewozu artykułów pow­
szechnego użytku. 

ny spadek kosztów obrott!, tj. 
wydatltów na doprowadzenie to­
warów z p"odul,cji <;lo konsu­
menta. Rząd radziecki tros"1-Y 
się nieustannie o to, aby sprawa 
dzić do minimum te wydat,.;1 na­
szego spoleczct1stwa. ObrJiżenie 
kosztów własnych prodUkcji w 
prżemyśle l ·kosztów obrotu w 
handlu, jest głównym źródłem 
systematycznej obniżki cen. W 
myśl 5-letniego planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
(1931-1955) musimy Obniżyć ko­
szty obrotu w handlu o 23 proc. 

Jedna z wielkich zalet nasze­
go handlu państwowego i spół­
dzielczego polega na tym, że sto 
sowal'le są ceny sztywne, syste­
matycznie obniżane. Konsekwen 
tna obniżka cen w naszym 
kraju to niewzruszona zasa­
da . polityki rządu radzieckiego, 
zmlCrz~jąca do zwiększenia zdoI 
ności nabywczej ludności I do 
tego, by stworzyć uzupelniające 
możli wości podniesienia dObro­
bytu każdego z czlonków nasze. 
go spoleczeństwa, 
Obniżamy ceny nawet takich 

towarów, których nie mamy na 
razie w· dostatecznej ilości, jeże_ 
li towary te mają ważne znacze_ 
nie dla masowego konsumenta. 
Naleźy stwierdzić, że WYWOłUje 
to dodatkowy popyt ! skłania 
nas do szybszego zwiększania 
produkcji towarów deflcyto>< 
wych a niezbędnych dla ludno>< 
ścL 

W okresle po 1947 roku ceny 
w naszym kraju obniżane były 
sześciokrotnie, w wyniku czego 
ogólny poziom cen obnlźy! się 
przesz/o dwukrotnie, a zatem 
wzrosla również przeszło dwu­
krotnie sila nabywcza rubla ra­
dzieckiego. Ludność uzyskała o>< 
gromne korzyścI, 

Wszechstronna kontrola nad 
Jakością towarów sprzedawa­
nych. ludności - mówił dalej A­
r. M!kojan - stanowi jeden z 
przejawów nieustannej troski 
rządu radZieckiego o dobro I 
zdrowie ludzi. 
Dążymy do.tego, by zapewnić 

wysoką jakość wszystkich bez 
wyjątku towarów, zarówno dro­
gich, ! tanich. Nie 
nam maksyma 
"Co to mile, co 
zgniłe". 

Natomiast'w handlu kapltallii 
dtwignill jest 

nie 05ZU-
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1940 r. s!>rzedat łlm;nln wel:nila­
!lme tow/l>lj" wzoogaeajllce 1:1- !l:y<:h i j'E!dwabnych 2WiękllZY!a 
GOrlYmcnt. Towary te cieszą /iJlę ~,3 raza, odzieży __ 2.1 raza, 
!lię dużym ~ytem. rowerów ... 6 lI'.aa:y, mot.o.cykH 
Ogółem w roku bidą cym ku. ZlIŚ ... 100 razy, lecz 'wciąż od. 

pudemy za granicą towarów po. czuv.c . 'h b ,. W 
---hne"o użytku na sumę 4 a Się 1e re". 1953 r. 
w_~ " ,zostanie sprzedanych 1 9 raza 
lllili8:rdów rubli, 'przy czym 2/3 więcej samoch'Odów 'OsobowyCh 
tej SIlmy przYP3da na kraje de. aniżeli w r. 1950, przed w'Ojną 
mokTllCjl ludo:wej. Z drug.ie.i zaś n:e sPrzedawano oomócho­
strony wywozlmy za granlcę d6w do użytku osobistego Po. 
niektóre towary powszechnego ·wiada.ją, źe teraz je&t kOlejika 
\lŻytM:u , których mamy pod <;0- po samochody na pól roku z gó' 
!/tatkIem i vJ&pomagf\my nne- ry. Są to trudnOŚCi _gólne. 
którymi towa~am! kraje demo. go typu, 'noie podobnę do na~ 
nacji ludowe). szych dawnych tr\.tdru>śc1 

Dls handlu artykułami spo- . 
tywczymi - &twderd2lił n.as1",p- W roku bieżącym znacznie 
nie A. r. MlOCojan - churakte. 2Wi<lkszyla 9ię s~at towa­
ryslycme jest zrra=e .Z'.vlęk. rów przemysłowych. W tym ro· 
smnie sprzedaży najbardziej ku ~przedaź tkanin, odzieży, 
war'tościo'w'Ych a.rtykulów spo. ObUW"'l, trykotaży, pcńczoch i 
tywczych. ~karpe-t doSięgJ:)i~ sumy. bliśko 
Spożycie mięsa w Mos1qvie 21 ml1..a.rdów rU'?h, czyh o 2.3;5 

wzrosło w 'PierWSZym półroczu proc. w:ęcej an1wli W 1952 r. 

Nl.*t6rzy łleeptycy, W 8ł1eZe­
gólnoie1 spośród ludzi złoili­
WYCh pOwiedzą: i czym też chcą 
zadziwić świat. Rzecz jasna, 
rozmiarami produkcji maszyn 
do prania, odk\lrzaczy, czy lo­
dówek nie zamlen.:amy na razie 
nikogo zadziwiać. Zaprowadzi­
liśmy dopiero porządek w tel 
dziedzinie. Ale tempo, w ldó­
rym 'będziemy nadrabiać za­
niedbania wprawI chyba w po­
dziw każdego sceptyka. 

W 1956 roku ~rodukuje się 
okolo 3.00.0 . .0.00 maszyn do szy­
da, m jest praWie 17 razy wię­
cej niźw przedwojennym 19~O 
roku. Poczl\wszy od 1954r. nl!llZ 
przemysł będzie produkował 
elektryczne przenośne i wygod­
ne maszyny do szycia. 
Doniosłym . czynnikiem w 

~lepszaniu obsługi ludzi pracy 
ł przebudowY, drobnego g&.;po­
darstwa domowego jest 'inten­
sywny rożwój żywienia zbioro-
wego. . 

!faleiy t)!llepszy6 pl"lICj!l l"&fita­
uracjl, pod1'llęM: pozlPf1'i obsłu­
gt i Zl'llIcz1'Ile polit>sąć Jakość 
przygotowywania urozmaico­
nyeh . dań. Trzeba wresreie u­
porządkować pracę restauracji 
nil dworcach, przystankach, na 
lotniskach, Należy znacznie 
usprawnić obsługę pasażerów 
w wagonach restauracyjnych. 
Wiełkle ulllczenie ma również 
obsługa ludzi pracy w czasie 
7.llbaw ludowych I manifestacji. 

Sieć zakłll'l:!ów żywienia zbio­
rowego, która na początku tego­
roku Uczyła 106.000 jednostek, 
to jest wzrosła o 24,3 proc· w 
stosunku do 1940 r., nie mote 
już nas zadowalać. Wzrost za­
khldÓW żywienia zbiorowego 
nie nadąża 'Za ekonomicznym 
rozwojem mla~t. Mamy niemało 
przykładów. nawet w Moskwie, 
że ,nowowybudowane wi~lkle 
dzielnice mieszkalne sa· slabo 
lMPatrzone w jadłodajni.e 1 
bary. II 

1953 r. w' por6wnsn'u z pi€fW- ':rowary. dosta'rczane są jed­
szym p.6Łroczem 1~50 r. dwa N- nalj: nierowoomiem:e, jeś'i cho 
xy, w Lenmgradzie - 1,.Q raza, dZi o terminy, nie sortUje się 
w Mołotowie - 2,2 raza,W. ich według ,kolorów wzoców 
Swierdłowsku - 1.9 raza, w rozmiarów, fasonów, 'zamĆY\\I'ie~ 
Cze:abifuku - 2,5. r~za. W it:- ni.a organizal'H handlowych są 
nych miastach ml'll>e), lecz rów· narus;zal:1e. 
lI~żza:znaczyl się poważny 
wzrost., . 

W 1953 reku przev.,iduje llio: 
sprzedaż :lOB tys. mn masła I 
o' prawie 600 tys. ton cukru 
Wcęi amże!i w 1952 r. 

Rząd rarlz'eck! '- oświadCZY! 
A. I. M'kojan - w celu jak naj 
pełniejllZ!!go zaspokojenia Z'\V'ięk 
izoneg() popytu ludnOŚCi na 
ms.ter'aly udowlane, przezna­
czył w roku . żącym do !!'Prze­
daży detaI:cznej w ' e:e' na 
wsi prawie Z,S raza więcej ma­
teriałów budowlanYCh, an:żeli 
przeznaczono dls handlu w ro· 
ku ~,bi€glym. 

Podobnie jak w każdej spra­
wie; w dziedzinie zbiorowego Te zaniedbania należy j~lI: 
żywienia o W!izystkim dec'ydują najszybciej zlikwidować. Na la­
kadry. Kucharz jest u nas ied- ta, HI54 - 1956 zaplanowano 
nym z najbardziej odpowiedz13! otwarcie fIOwych 11.000 resta­
nych pracowników w· dziedzi- uracji, j"ldłodajnl, baTÓW ! in­
nie żywienia zbiorowego, a ~a- nych zakładów żywienia zbio­
wód kucharza - to jeden z naj , ~()wego. 
bardZiej zaszczytnych, od co- Jednym ze środków zmierza­
d'iennej bO~liem pracy kuch l- jacych do ulżenia pracy dcmo­
:-za zależy bezpośrednio w .. du- wej naszych kobiet jest zwię­
zym stopniu zdrowie i zdolność kszenie, produkcji oraż sprze­
do pracy wielu mIlionów ludzi. ddy gotOwYch półfabrykatów 

'Vłókniarze' twanows<:y (Se­
redzka Fabryka Wlók!enn:cw) 
konsumowali w 1909 roku rocz­
nie 12.8 kg cukru na osobe, zaś 
wl'ćknianz:e ra<!Żriecey. w 1952' r. 
prroeio;:tnie w S'kat1 krajowej -
31,2 kg cukru, w 1953 r. - cy_ 
fra la prze'<roczy 35 kg. Jak 
widdcie, koosumc ja cukru 
ZWiększyła się przeszło dV\.-u­
kromie, 

Równolegle z pole:p~n:em 
asortymentu chleba realizuje 
się Qd październi'ka bleż. roku, 
SZef"!! poczynań w kierun­
ku da1sz,ego podnieSienia war­
t<*i odżywczej i pclepszen!a 
jakOŚCi chleba i mąki. 

Ogromnie wzrosła sprreClaż 
t&WarÓW przemY510wych w 
1953 r. w po,-6wn901:u z okre­
sell! przedWOjennym. 

Jak wiadomo. Już z samej 
istoty handlu radzieckiego wy­
pływa konieczność ws:zechstron 
nego badania popytu i 
kich różnorodnych 
ludności. Tyłko na tej 
wie zapewnić można 
racjonalnI! 
rów w PO!il,cz:eg<lln:fCh 
gach 

Wielkim 
brakiem, 
poważnym 
rozwOju 

w handlll 
może stać się 

hamulcem dalszeg" 

Jest ni~'''''';'''''R 
dania popytu na 
ObOWiąZUjący tryb badania 

popytu - wskazal następnie 
A l. M1koll1n - zakłada nad­
misznl\ centralizację - groma­
dzenia w ministerstwie handlu 
zbyt wielkiej ilości maleridów. 
moina by powiedzieć - nawet 
zbędnych dla centrali. Należy 
terenowi przyznać szersze 
uprawnienia w ustalaniu 
!Ław POszczególnych 
towarów cieszących się popy-
tem· Badanie ze strony 
LlelOCŚC! i wiejski~j 
POWinny 
c.ie zartwno handlu 
jak i detalicznego, należy po­
pierae w pełnej mierze zwoły­
wanie konferencji klientów. 
u\\IIgl<'dnianie wnlo~ków zgła­
szanych przez obywateli, tlr7.ą­
dzanie wystaw towarćw, orga­
uizOwanie biur l!Sorlvmer.Ło­
lIoych I zachęcać do . wypowie­
dzi na te tematy \II' praSie itp. 

W zakładach żywienia zbio- miesnych i rybnych oraz ,"szel­
rowego dania nale~y przygóto- kich innych wyrobów kul!nar­
wywać w urozmaiconym asor- nych. 
tvmencie, podaw~ć je estetycz- Trzeba szybko rozszerzyć sieć 
nie, by pObudzały apetyt, Na takich pfzedsiebiorstw. które 
~zeroką skalę należ,Y. zorgl!:i- pod wieloma względami mogą 
7nwać dostarczanie do dóli!!lłW t:!żyĆ pracy domowej kobiet. 
obiadów gotOwYch i art'tku!6w j~k pralnie, pralnie chemiczne, 
ku!;narnych, co również ulży warsztaty naprawyodzież'\'! 
gospodyni domowej. obuwia ora~ innyCh zakładów. 

Podnieść 

W tym roku rozpoczęto sprze 
dawanie ludności g010Wych do· 
mów stand<1rtowych dla budow 
I'l'ictwa indywidualnego. Wzrost 
wkładów oszczędnościowych 
ludności umożliwił wykorzy­
,tanie ich na budowę wlasnych 
domów j willi w miastach i 
wS!.:J~h. Począwszy 01 1954 r. 
w Moskwńe, Leningradzie i sze­
regu innych mias·j zostanie ror-
ganiz~wan.a na szerszą skalę Im więcej będzie towarów w 
s]:TZedaż domów różnych ty·. kra.lu. tym większe wYmagania 
pów, na któryCh 'budowę przyj. hedą stawiali konsumenci ra­
mowane będą z,am6v,'ienia od dzieccv nie tylko co do jakośd 
ludności. towarów. lecz również co do 

jakości obslugi klienta. Jejlnym 
z najw~żniei,zych zadań orga­
nizacli hanrllowvch jest zdecy­
dowane podniesienie noziomu 
kultury handlu radzieckiego. 

Kultura h'lIldlu tn nie tylko 
ei'!e!yczny wYlIlad sklepów. nie 
tylko CZystość I porządek w 

Nasza partia i rząd - oświad i'smym sklepie I w pom'eszoze­
czy! dalej A. !. Mikojan - zaw niach pomocniczych, lecz ró',.­
sze przywiązywały nies!abnącą n:d ladna wystawa, umiejętne 
uwa!lę do zagadnień ~eSie- zapreu'1towanie całego bogat o

-

nia jakOŚci produkcji. Or 3nl.lI- 110 ! różnorodM!?O 'łsortvm/'intu 
cje handlowe ponos wielką wyrob6w oraz szybka ekspedv­
odpowiedzialność za dostarcza-, c!a towarów. to dodatkowe uslu 
nle konsumentom towarów wy- gi dla klient~. Jak dopRsow~n;e 
soklej jakości. Pracownicy han- odzieży. odkrojenie odpowied­
dlu stykają się codr.!ennie wn!ej ilości tkanin'\'. dostawa u.­
rweJ pracy z dziesiątkami mi- waru do domu ltd. 
!ionów klientów radzieckich I Sprawna. kulturalna 
pierwszą opinię o .przedawił- sklepu zaleźyprzede ""'v"tk; ..... 
nym towarze· słyszy sprzedaw- cd dyrektora tego sklepu. Dv­
ca.rl'ktor przedSiębiorstwa handlo 
Rozw;jając walko: o potrzeb- ....,ego powinien być dobrym or­

ny asortyment towarów, o ich !!aniza!orem, kulturalnym 
wysoką jakość i estetycz.ne wY- chowawcą pracowników 
kończenie, pracownicy nandlu wych, znawcą handlu. """","'~~ 
bronią nie tyłko interesów kon- wysluchlwlilć uważnie 
rmnenta. bronią oni tym es- łów klientów odnośnie 
mym interesów państwa i po- towarów oraz domacać 
magają pracownikom spełnienia 
fIu oslqgnać nowY, 
ziom jakości wYrobów. 

Wspólne są interesy pracowni 
!<ów handlu radzieckiego! prze 
myshi w walce o wYsoką jakość 
towarów, gdyż są to Interesy 
ogólnopaństwowe, odzwiercie­
dLające troskliwo!ć o dobro na­
rodu, W celu usprawnienia han 
cllu hurtowe spod 

resortu przemysłu 
minister-

I'Ivm opakcwr.niu. W te; dziedzi 
ni .. wielką rolę powi:1ien ode­
grać przemysł. który musi prze­
!taw:ć się i produkow~6 j~k 
na.lwiecej towarów wywaźo­
ńych ! w opakow3niu. 

Por~S'Zaiąc naste;pn 'e sprawę 
wł<>kj"Nego; 'uprZ€Jmego sto. 
sunku W7a iemn€1!'o spr.e(!jlw. 
e5w i klien,tów A, I. Miko}an 
oświadczył: 

W centralnym dOlllu mWlM'o, 
wym 2lirganizowane będą wiel. 
kil!! WMlI2!f,atty kt'awiędtie dla 
wyrobu od;z!ety ll1ęt"k1ej i dam· 
!:'kiej na zamówien':a indywi_ 
dualne, na pa,rtorze· cent1'llllne­
gO domu towarowego otwarty 
zosta.je najwięks<zy ~kkp ady­
kulów spotywfzych cen'brali 
dęLiqul,j.erow, W centralnym do­
mu towarowYm pracować bę­
dzie jednocześnie przeszło 1000 
~WCólAC, a ogólna długość 
lad sklepowych wynosi 2,5 km. 

Ollll'omne znaczenie dla spraw 
nef (lII'g80i'za,cjt handlu mają 
dobrzoe urządzo:ne ma.gazyny. 
. Rząd zMwlerd:a:ł os!atrr.o sze· 
:roki program budowy chłodni, 
~:vnów hurtpwych do· pr'ze 
chowywania artykułów żyW-

no4ciO'WYch 1 towarów prze­
mysło'Wyeh, przecl'>.cwal!:li ja­
rz.yn q ziemniaków, jak również 
drcbnohurtowyeh rnagaZ'jn6W 
terenowych biur handlowyCh, 

Aby usprawnić organlzaeję 
handlu lzapewnlĆ dostawę to. 
war6w do sklepów W dOOrym 
[tanie, powinniśmy w najbliź. 
szym czas'e zasto:iKlwać na sze­
wką !!'ka:ę WY!!'P~cja!izowany 
tre\!l<,port samochodowy. 
Za&n~em l1l!S;?;ym jeet zasad;,. 

nieza TOOTganlz.acja ~ 
artykułów żYwnościowYch I to­
;va,r6w prtemysłowych oraz d/.). 
prowadzenie w ei.ągu na~ 
$'1:ych 2-3 tat t3'boru wy~ 

. J!zowanych samochodów ob5łu­
gu1ącyeh handel CO najmn1e! 
do 20 tys. &ztuk. 

W sprawie da?szego rozwoju 
spółdzielczego 

i kołchozowego 
W wyniku 2W]c1ęstwa usiro­

jU kol:chozo'we/l'O zmim:ło 54ę 
radykaln1e obHeze rra~'U!j wsd. 
Powinniśmy przeto &Ławiać in· 
ne wymagania, handlow! na 
wsi. 

W naszym &Pol:ec:zeń..<>IW:e 00-
cjalri.s.tyc;;nym wzrost obrotów 
towarowych między miastem a 
WE'ią pnyc~n:a się do umoc­
nienia scja~tu k!asy robotni. 
czej i chł~twa, 

W szyb'klim temp'e WZiI'asta 
równl'eż handel W:ej&ki. Obroły 
towarów na wsi wzrosły. w 1953 
roku w porównarriu z 1925 r, 
- 7,9 raz.a (w cenach po.równy­
walnych) i z.nacznie pnekro· 
czy!y obroty towarowe przed­
wojennoego 1940 r. 

Realizowane w roku b'eżą­
cym dod<,1kmV'e pcsunięc'a zm:e 
!'Za jllCe do macznego rozazerze· 
nia obrotów towarowYeh w 
naszym kraju zwiększyły w po­
ważnym stopniu również ooro­
ty towarowe na wsi. O ile w 
pWrwszym kwartale 1953 r. o­
broty towarowe spółdz:elni $po 
żywców wzrosly o 3,5 proc. w 
porówrraniu z ana!o!1i'cz:nym 0-
krE!E'!!ln roku ubiegłego. to już 
w drugim kwartale tego roku 
zwię.'<szyly się one o 28 proc., 
zaś w t1"7A!oim Kwartale 1953 r. 
- o 27,5 proc. w porównan'u z 
aneJog{<:znvm okresem roku u. 
biegłego. Świadczy- to o tym, że 
równ:ei w h2Mlu w'ejsk'm 00 
stąpi! radykalny zwrct. Zm'e­
nila się l'tmk1:ura ha~d:ll '~-;€i­
skiego. Obecn1e popyt ludtrości 
wi€\;k';ej na prledm:oty oSQ­
bistego UŻytku zol'ża się coraz 
bsll'd'l'!;oej do popytu ludnOlŚCi 
miejskiej. 

sprzeddy 
!lych nil wsi. 

Wszystko to iwllldezy o h 
wid znajduje się na in-
nym etapie rozwoju i spółdziel­

czoŚĆ nabiera nowego znaczenia. 
jWdejmule 319 wykonania nowych . 
zada/i. 

częśdą składową handlu raclziee­
kiego, 

W naszym kraju lsillicje dda, 
rozgałęziona siec rynków kołcho­

zowych, Na I stycznia 1953 r. 
istniały w ISR!( 8.474 rynki, w 
tym 4.10.0 w miu/ach i 4.374 w 
miejscowościach wiejskich. I(M­
chozy i kołchoźnicy corocznie przy 
wożą I sprz~dają na rynkach 
znaczne ilości l:ywnoścl. W szere­
gu Większych nilast zbudowano 
kryte rynki kolchozowe. Mamy 
teraz niemało dobrze W'Ządzo; 
n)cb rynków. Niemniej Jednak 
stanu ogólnego rynków nie mot­
na Jeszcze uznać w Jakimkolwiek 
stopniu za zadowalający. 

.Pracownicy rynków kolchoto­
wyci! i terenowych oddziałów han­
dlu powinni natychmiast poczynił 
kroki, zmierzające do slworzenla. 
kołchozom i członkom kOłchozów 
korzystnych warunków dla sprze-' 
daży na rynkach nadwy!ek pro­
dukcji rolnej. 

Dla każdego reJOf!II,' 
kraju i republiki powinny byt 0-

pracowane i wprowadzone w ty_ 
cle w 1954 roku laną!!zen la ma­
Jące na celu uporządkowanie ryn 
ków Iwlchozowych, należy w dą­
gil najbliższych dwóch - tnem 
lal zakończyć brukowanie 11111 
as/allowan!e wszystkich rynków 
miejskich. 

Wiele sal!'1odlOdów udale się do 
miast po lowar. Dlacze~ mElinll 
zapytał. nie wilIlo w sposób zor­
ganizowany podwldć do mllista 
tym! sam~hodam! kołcboźnlków 
ud;:jąeycb sl@ na targ? 

Rząd zobowląuł odpowied-
nIe ministersIwa i resorty 
do udzielania kołchozOlll fi 
kołchoźnikom pomocy w for-
mie świadczenia 
roduJu uslug 
przy przewożeniu 



Edw81"da O"łowska 
Sekretarz Zal'Zl\ilu Głównego '!'PP·" 
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Na cześĆ 
iełkiej Rewolucji 

Dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiej Rewolucji PaździernI­
kowejzałoga Radomskich Zakładów Fajansu i Ceramiki Ttch· 

i d 
. '-' nicln~j podjęła zObowiązania. których wykonanie przyniesie 

M nęły trzy tygodn'e od ilnla roZpOcZęcia Miesiąca. Poglę- II; zie w 17 sI>eCJa'",le wytypP- czy~ I1UZlł pracę propapl1dow!\ 
bienia Przyjaźni Polsko _ Radzieckie!. Z ml.ast I wsi, II mlda- wanych z.akładuch pracY w pel~ z aktualnymi Źl!.gai\nlenlaml po- państwu okolo 80 tysięcy Złotych osr.tzędności. 

o przebiegu Po . ęb' ma Przyjaźni lesląca 
dów pracy, uczelni I szkól napb'wl'i~ 'wlt..domośol o setkacb 'nym. toku przeprowadza się Iltyemyml I gcspllilk!!zyml, co Tak np. pracownicy Działu Szla mowni ZObowiązali się wy. 
ł, tymącą,ch akademii, wle~ornlc. zebrań I od!!zy:tc'iw. przygotowania do przeglądu ra- jest bardzo waż~ szczególnie produkować 13 ton dpdatkowej masy szamotowej przez pelM 
Masowym udziałem w impre- dla podnie$liehl~ poziomu pracy dzieckich meotod pracy. obecnie, gdy toczy się walka o wykorzystanie zdolności produkcyjnej maszyn. Pracownicy 

zach. kt6repod wtględem roz- S",kolnych Kół Przyjaci6ł ZSRR. Nienajlep:ej . przedstawiają realizację obowill7.kowych do· działu pras frykcyjnych postanowili zmniejszyć iloŚĆ braków 
machu i bo"'actw~ form ""'ze- Na"- u 'A'-t -' się dotychczasowe przygo1.owa- staw dla państwa, gdy w tym,,- o 6 proc., .8 ponadto w miesiącu październiku wykonać 1250 

... Q ,... ~ na CZyCl .... '" wo we Q- n' .'a do .,·S.hfet Prz"ja&n·'· ... · kM- AOch -"kl-dó'" "racy ag ~"_j_ m k'" n!yte' ~'urowy h p nad plan wyżSIza}ą akCję z roku ubiegle- granicza ,się do pracy na tere· re
G pobieg~ II gro~d i !!pÓł_ ;;;'owa;;'e i

g w;k:;:n;~~;.";'bo= ~.. K" C o . 
go '- społeczeństwo pols.1{'e ma· nLe ezkoły. :Niemal każda elko- dzielrt:' """dukcYJ'óy.h, PG:!i.ów !' AL " ZilQgl Obsługująca piece ZObo~'iązała się zaoszczędzić 11.1 
nifestuJ'e' swe serd,eczne u~zu- la w'ejS<ka s'a'- .j" o<środk; 'I .... v .. W ąz,an' a na Ci'e,,~ 3'5 rocznicy ton 'vC1,gla ffil'esięcznie oraz 'zmnleJ'szyć ilość braków pr'y •• ~ 

, '. "" • ~. 'em' i szkół wieJSlkich do powiatów. wielkiej Socjalistycznej Rewo· • • om 
cia przyjaźni i wdzięcznośei dla ,~Zliała!nOści TPP-R w groma. S"tafety te . mają .ną celu po~ lucji Październ:.kowcj. ładunku pieców' o 3 proc. Pracownicy działu odlewni podjęli 

.• 1!Uszego przyj3ci·ela - Związln z:e czy gmin'e. a każdy niemal pularyzacJ' p działalno§c,i TPp.R P . b k' i zobowiązanie zwięk!!7.enin zapasu półfabrykatu o· 3 tony, a. za· 

. Radzi.~kiego, 'którego brater- nauczyc'el l·n;Cj·.torem " ń·rga' ~, . owazne ra·1 niedoc'ąg· loga O<ddzl',"lu koko,ownl' l' szamoto'vnl' post,ano'''I'la wY"foduko-
.- . • ~' Iv - wśród. na jF7.ers7,yeh rzesz chlo- ll'i<;C\a W wykon,aniu zadań "O , '." " 

ski ej pomocy.. z3wdzięcz2.my n}!.a,t?rem wieezoróic.odczy- p6w, robotników. intel'gencji "lVlie~iąca" muszą być nie- wać w październiku doclatkjlllll okolo 1000 sztuk kapsli. Praw 
niepodleglo~ć' rozkVl'it na;zej low .ub pogadl!.nę<k. których' ce- praClllącej, kobiet i młodzieŻY. ł' , cownicy maszyn, wyrobów golowych zobowiązali się wysła~ 
oiczyzny. lem jeĘt krzewi'enic na Wsi wie .. zw oczn:e. przezwycIężone. Jest w biez'acym ml'esl'ocll 4 w"gony to,"aru gotowego wiAc j \' 

, dz" o Związku Ro"zieckl'm, ~._ . Nie nabl"'!a też jeszcze nale- rzeczą nlewątpJ:wq, że nasze . "o U

V ~ e • n b 
J «" _ t h Kom'sJ'e W ' przewidziano w planie: Załoga oddziału piecowni I glazurowrti 

"'OYrA"''' ..... "'onu .• "C"C" pozn.awanie spoleczcńatwa z zy ego. roz. mac u pra.ea nad u- " yKonawcze, nasz o· .. .~ .. " x' "'''' .. ,..." ~ florny akt Jj • d przez ścisłą kontrolę i dokl,adną prac~ zmniejszy ilość braków 
METOD PRACY rolą wielkiego ,mocarstwa 50- ma~)\vlenIern sz~re~ow TPp·R, « G' yw przesna zUlą 0- w gotowym produkcie o 2 proc. ~ 

cialisty<;znego w walce o trwa- ,Jeślt główme dZ1~kl pracy pro- tyehcza.wwy przebieg "Miasill-
Iy pnkój, o przyjaźń między pagandowej Zw:ą~ku Za wodo- ca" na swoim terenie i odrruca.' 'Tow. EDWARD BASSAJ postanowił Wyjtkolić w' ciągu 

Wśród wielu interesujących 
imprez na szczególną uwagę za 
sługują w tym roku po raz 
pierw'szy urząd~ane pakazy ra.­
dzieckich metod pracy w prze­
myśle I rolnictvde. Jeden z ta­
kich pokazów z{)~tal zorganizo. 
wany ~.taraniem Stołecznego Za 
rządu TPP-R i Zw'ązku Meta­
Jowców, drugi odbył s'ę n,3 Ze. 
raniu. W obecnOŚci roootników. 
racjon.aliz.1torÓ\V, mechAników 
i in1;ymerów warszaws.kich zo­
kładćw metalowych członek de­
legacji WOKS·u. przyhyłej 00 
Polski z okaz,i M:esiąca - A­
leksiej Wasiljewicz Pawłow. 
m:st.rz szybkościowego skrawa­
nia metali. zademonstrował jak 
można W ciągu 12 minut wyko­
nać detal. na który: u nas nor­
malni zuźywa się pana d 3 go­
dziny. 

narodami wego Nauczyc:elslwa Polsk:ego j~C zdeeydowanie ws:relki sza- października 2 sztancerów. ? wynagrOdzenie za wykonaną prap 

Poważn:y wkład w real'zację rQ~ z dry'a, na dzień l!c~b~ blon. efekc'arstwo potTstią na- cę przeznaczy! na budowę ,Pomnika Wdzięczności w Radomh 
z.adań "Mie!iliąca" wnioslvor- s2,kó'T\ w klorych cał.a młodzlez leżyc;a zrealizować piękne i za- Cala ża!oga Radomskich .Zakładów Fajansu I Ceramiki 
ganizacje ZSL i SD. Dobrze u- w1;tęPUJ.e do S7Jkolnych Kół s~cz~ zadan'oa Miesiąca Po- Technicznej z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-
ld<lda się współpraca z CRS PrzYJaciół ZSRR - to związki g.~bler:;~ Przyjaźni Polsko·Ra- Radzieckiej zgłosHa. swą przynależność do 'I'PP-R. 
która wkłada dużo wysiłku dl~ ~awodowe nie rozw!iają nale-. dZlecklleJ (l. Cz,) 
aktyw'zaci! kół TPP.R we zytel pracy. by z.real,zować ha- ------------------...,..--...:..----------------
wszystkich swych plac6wkach sło: ,.KAZDY ZWIĄZ~?WIEC 
i ogniwach organizacyjnych. - .CZł.O,NKIEM TPP.R, ' O ł @ Płk .. 

Mimo niewątpliwych osiąg- llU~truJe to. wymownIe przy· SO tllsle U aIDS 1
0

m 
n'ęć istn'ieją jednak w naszej kła~ WOlewództwa ł6d7.klego, l:1 ~ 
pracy równ:eż braki. W pogoni gd~le ,w c,l.ągu p'erwS7ej dek.ady Nazwa wsi moie '''rzyprawl' "1 
za !:ością i atrakcyjnością im- "M:esl,ąca do szerego~v. TPP-R ~. ~ m(1WI - irby pan wiedział okol o Dowiedzialem się polem, h rze­

czywHde idą za nim tylko nie w 
dym, a do GS-u z workami zbota. 
Gromada Przepaść zrealizowala 
już w 84 proc. płan skupu zboh 

prez niektóre nasze Komisje ws.tąpllo 42. tys. ml?dzllezy szk~l o zawrót głowy: Przepaść. A gdzi o 5 ~fklarów: piachy i kamienie. z 
Wykonawcze oraz wielu akty. nel. ~ zwlą71wwCQw zaledWIe teraz w tej ,.przepaści" Puławski, ktorych budujemy - wskazał rę-
wistów nie zwracają dostatecz- 5 tvsl~cy. sollys? 'ką na sąsiedni dom, bielejący za 
nej uwagi na ich treść ideowo. Nad wymową. tych c~fr po- Najlepiej wskaźe drogę lisio- oknem. - Z drugiej slrony drogi. 
poEt,'czną, Nie czuwają dosta. \~'nny z~stanowlć SIę K:,m',<l~ ł1~sz. porad7ono mi. len zna ,,'s-zys ale to już nie moje. Irs!, lam dople 
lecznie uad dostosowywan'em \" ykona\\ cze, "', szcze~o,noścl tklch w gromadzie. Do sołtysa ro moina cuda robić". wykrzyknął 
referatów do o:creś;onego &0' te <?RZZ, Ol:regowe Z~r7ądy Irafi z zamkniętymi oczami (Jan z lekką zazdrością. 
dowiska, zbyt słabo interesują ZZ.1 rady .~akład?we; grl7~- Puławski lo nrzecież •• slcz·cl- 'I 

zajmuje pierwsze miejsce w gml. 
nie Cmielów. która z kolei przo­
duJe w powiecie opalowskm. 

We Wrocławiu w klubie 
TPp.R I)(\było się spotkanie ko­
lesowcć'N oraz ogÓlnopolski 
zj1zd racjonal'zatorów. stecz· 
niowców rzecznvch pod hasłem: 
.. U!>Owszechn!alin:v ra.dz1eckle 
.metGuy pracy". Przygotowywa­
ne 54 narady w p~zer:tyś:e me· 
t.a1o\,;yn1, włÓ'kienniczy'm i bu ... 
.dowla.nym. 

W S!alinogrodz·ie zwcł211'Y zo 
sta! Zjazd przodu i'lcych robot­
n~kÓ\\· przemy~1u chem:cznego, 
w którym wzi"ł udz',ł serdecz­
nie w~tany pr7ez zJ!r·01n~d'lo. 
nych członek deleg.ac ii WOKS-u 
- k'ero\vn1k lahor?-torium In~ 
stvtutu Ropy Naftowej Aka. 
demii Na'],!, ZSRR ~ doktor 
óem'i I R. Sergije.nko, 

W' wojew0dztw'e Iut{;lsk:m, 
w PGR Józefów urządznno ,pot 

, b" d k ,wazna CZ""C zWlązkowc6..v""n'e . r ," e u Puławskiego tei "rzeciei Soltys stara si- dla k.'d·"!) Ja" s;ę prze leg:€m poga ane l ' , . ,- .. . nlak", odznaczony Krzyz' em Zas. d ' ś y dl •• '5 • t t n d k naJezy le<ZC7e do TPP·R a SIę co nie coś." a siebie. Pewnego dfti .• przyszedł 
ym, czy ra 'dY one h o prze o· W~po'· m~naliśmy J'Uż o· nie lugi). Przed drewnianvm domem • . do nle"o frandsz'k Sk.lnl"· 

nan:a zgroma zonyc . , "- osrÓdek. OtOCZOllY. plotk··lem. do kń. ,"OWI. pa I k I l • '. ." wątplIwych post~p8ch pracy ~ ~, nu en ro. 11 n ~ średniak. mówiąc, że przydalob 
TPP-R na wsi, aJe nie są One lan. liston(l~z w drzwiad. się sch,' przeszły. Kosztowało to mnie Iro- się inu trochę cementu ho b I { 
jeszcze zadowalające. N'e WSZ0,- la. bo niside. Wchodzi do kuchni chę zdrowia i trudu.- Dzięki odpa- bv ocembrowat studni~ Proc liC a • 
dz'e potrafTIismy najeżycie ti: -kładzie na *I<>lt>--gazety: .. Zielony wiedniemu nawożeniu zwiększy· rąco" ten cement . s go-

ZWIĄZKI ZAWODOWE 

l NOT 

Poważne zastrzeżenia budzi 
także w wielu województwach 
stan przygotowań do przeglą· 
dów radzieckich metod pracy 
w na~.zym przemyśle i rolnic· 
twie. tHe wszędzie pctraf'ono 
dobrze je z·organizować. Trzeba 
szerzej upawszeclmiać doświail 
czenia t<)waI"ZY~ ze St-:t.llno­
grodn. gdzie _illzki zawodowe 
i NOT stimę1.Y na. czele calej 
akcl!. zabezpieczając ",!aścl",y 
przebicg zaplanowanyoo 'IV jMl­
szczególnycb mkładaco pra.c:v 
przeglądów. Trzeba wzorować 
się rra przykładach Gdańska. 

aktvwnlć zarządy gminne i >:ro. S.z.landar". .Gromadę", .. Prz})a· ł~m p!ony w okopowych o 50 proc. . 
madzkie TPP.R. nie wszęd2Jie cJOlkę". jeszcze kilka urzędowych Oplaclło mi się to. nie ma c,,! - :!:ebym poparł tę Jego prośbę 
stały się one oosta,teczn'e E'ner- lisiów. Puławska częstuje go Jabl- Pięknie mi obrodziły ziemniaki 's - Puławski odwrócI! s!ę w stronę 
g'cznymi organiz.atorami M'e- kami. Na ścianie glośnik wygrywa zwlasz5za buraki pastewne. To iony - tak było, prawd~? - sk'· 
sląca Pogłębienia Przyjaźl1i Pol he)nał. ~wul1asta, Listonosz mó- kwesli<H!llkll tysięcy złolych." nr.ła głową - w~staralem sl~ 
sko _ Radz'ee1<iej. WIO alel gor?co w tym paździer- WIęC o cemenl dla Skalnlaka a 

Jeżeli ch od ?i o środow'sko nikli, co? - i wychodzi. - Oczywiście t~ch Il ień lędxy nie potem. spoJrxałem do wyka'zu: 
m'ej.,kie. zby! malo uwagi jMl.1 ~zekalem lIa Puławskiego z go. przepiję - spojrzał na mnie spod Skalntak zboie o"ds!awił w caloś· 
święcamy pracy z kobietami _ ciZi O;. Wr.szde przyjechał na ro. o~a a !lolem l1a żonę. która u.· cI. N~wet mu nie przypomniałem. 
gOE'lOdynlami domu (>1'1\Z 7. rze'lwerze z Cmielowa: wysoki o po. mleehnęla się domyślnie. - forsa Za nil" ruszyli inni średniacy 

l li I I i l I f J I b I pójdzie na gospodarslwo Irzeba!\ I i SI J m e i 11 kam! I ChllłulIll kam, c ąg e warzy. ys ryeł! szarych o- l.robić betonowany gnojo'wn'I" _ . n on an. nn Skalnlak - wyli 
wśród których musimy prowa- czach. • czai z pamięci.- Marceli Dem-
dzić systm1utycZ;11ą dziabln05ć Rozpoczął od stwierdzenia, źe niak. Jan SUSltK. leon RlItkow. 
polItyczno _ wycnowawczą, l lest bardzo że wrócił z IImi :- ~pfyw. lo teraz na drógę. a ski. Balbina WOźniCKa, -

Do c?ęsto popeln;~rrych przez ny. v.dzie w kolell;u", .kazde) kmpelki" szkoda, nie? - po wymięloSZ()I1Y noles -
nas blędó~ należy to. że nie "rzexl.lącym a ter3Z czeka 1'1.' n;e- wtrąciła żona, la!nia nie ml nawet 
zawsze umIemy należycie Ją- go orka. - Ziemię mam licha - _ A przede wszystkim _ c!ąlI' w mleku - mruknął po 

ka:1;~ z członkami deieg;;clj---------­
WOKS-u - kiercwnik'em ~ek- I 

dalej. patrząc 11. nią _ hodo, ".Ibo tnkl np. małorolny Jak Jan 
"le lo Już sprawy moJfj ionv. Pawłowski - zaclął po chwili lllO 

1I\at,"y licencjonowanego knllrka. Wll - len mial coś niecoś tora Instytu'tu Genetvki Alta. 
dem;; ~:auk Ormiańsk:ej SRR 
G. A. Bab,dżGn;ancm; dvrek. 
to;~m so\vch'JZU ,.Pro;eta r ! 1" 
G F. Platonow!2m. Na siJ<1tka. 
n'e to przyhv!o poMd 400 pra· 
C(\'.vn:k"", PGR, chłopów z 0-
kolicmych gromad. I 

Dz'esiqtki niezapomnianych I 
spotkań naszego spolecze!'ls\wa I 
w Wars7awie. K'eIcach. Byd· 
go"ZC?:Y, Kos78Hnie, Z'e!onej G6 
ne. SzczecinLe, Poznani'j z de­
legatzmi WOKS-ll był;: m:111i­
festacj'l przyi q 7.ni nzszego spo. 
leczeńsh'a dja narod""N ra­
ozieck:ch. Równ'e p:e1.rrrą man;· 
festl\cią przy jaźni były Lew" 
spotkania spo!ec7,eńs(wa pol­
Skiego z bud{)wniczymi Pałacu 
Kultury i Na'llt, im. J. Stalin.a. 

KSIĄtKA 1 PRASA 

R01.poC7ęty 18 bm, "Tydzień 
rad,.,i",cI<iej książki i p!'ll.SY·· 
\vzbudr8 cgromne aaintere50wa 
nie "'śród na i szerszych mas, W 
miast.ach i 'w3;ach wrgan'zo­
wano l'czne kiermasze, loter;e 
! wystawy, obrazujące jak wieI 
lq pop'llamcooią cieszy się u 
n:13 k~iążka i prasa radziecka. 

W jakim stopniu poWAżna 3-
ktvw'zacj, wszystkich środo­
wi~k społGczeńdwa polsk:ego 
wsh!a w·;korz·"tana d'a reali­
zacii całcks7t&itu zad"ń stoją· 

. c"ch prze:i TPF-R w związku z 
M'es'acem Po;tłębienl.a Przy­
jabi Pol<ko _ Radzi€cklej? 
Stw'erdz:ć na~eży niezwykle 

.oftarną pracę Komisji Wyko. 
nav,oczych i ich sekcJI, skupia­
Jącyeh najlepszy a~rtyw TPP·R 
i organit.m:ji maE(;wych, W:<,l­
!ta jest pomoc udzieln.na TPP-R 
w czasie "Miesiąca" przez. ko­
mitety I organ!zae Je p~rtyine. 
D~ękl tej pom<x:y partii 
n!on:v został w toku akejl 
siąea" poważny krok 
w kierunku zac'eśnlenb 

niemal i'e wszystkim! 
ma.wwymi. 

.. 
lU 

ycie każdego człowieka znaczą pewne da­
ty. znamienne. decydujące dni, w których 

długo nurtti.jące mym zwyciężają oslatecznie 
to. co stare, pokonUją nieaobre trad!/Cje i 
zWlIczajenia. ciągnące w t!l! - i rodzi się 
nowcza decyzja. popartn czunem. Takie aa­
ty można nazwać prze/omami w życiu czlo­
wieka, bo prze/amolo się coś. bo w upartych 
zmaganiach z samym sobą przelama/o za­
pory tamujące nowe my.m i odważne 
Jakby dwóch ludzi siedziało w jednym cz/o­
wieku. dwóch skrajnie innych toctącycl, mię­
dzy sODą gorące dyskusje w';ród bezsennych 
nocy. luo sf!mot'J.vrh spacerów i tv końcu je­
den z nich prtiikona! drugiego. 

Taką znamienną. pamiętną datą dla Ta­
deusza Kosy by! 15 marca 1949 roku. Tego 
dnia po Taz pierwszy przestąpi! bramę Fa­
bryki Samochodów CiętarOWllch w Sfarae/w­
wicach. On. syn maloralnego ehlopa z Mirca 
postonown pójść procować do [abrllki. D!u­
go się zastan(tU' ial. medytował, rozwaźa!, za­
n'm. zdecydował się na ten krok. Pracowa! 
na ojc lwych trzy i pól hektarach, jakoś źUI. 
jedzenia nie brakowa lo i na przlJodziewel. star 
C'lI!O. Dni mu plunę/y spokojnie. można po­
wiedzieć jednostajnie. DręczY!lI go jeanak 
myśli. ccś ciągnęło go do Innego tycia. Ma­
rZli! O prowadzeniu samochodu, Wieczorom., 
gay ZlISlIpilll. llluśll zlewa/y się ze snami l uli­
dział slebi'e za kierownicą samochodu. gmera! 
w motorze, pnez wlasną wioskę. 
Im sqs!adóu', 

Todę do majstra. podglqc!n/ 
prawiających maszyny. 

·prowadzenia samochodu. 
na wytaczarce. 
Myśl o 
1 może. jak dobrze 
kiedyś w szoferce 

Ale fa/JTlIka zaczęła na 
wać nie tylko w kierlInku 
zawodowych, Na to ro:mowoch 
ze starym! robotnikami. z audycji 
zla szerzej. myśleć 

Kosy w 
partii. Nie latwa byla 
Dokladnie sobie wszystko nr!l""'''''Z''!. 
trzy t Wiele procowa! 
się nowlJk6w. 
i Wybrał 

naMe­
wi-

no-

partia. Zrozumiał. że droga do, 
do dobrobytu narodu. teraz zdoje 

dobrze sprawę. że jego osobisty do-
. spelnienie jego oBobistllCh marzeń 

ztlnqzane jest śc!.He nierozerwalnie z lasami 
calega no rodu. Z losami kolegi pracującego 

sqsiednlej masz!ln!e. z losami :Jego sqsia­
'" rodzillnej wsi, z losami bUdowniczych 

Nowej Huty • 

już dziś patrzy na świat Taaeu.!Z 
w roku 1949. Bardziej świadomie. 

szerze;. Lepiej wiąże otaczające go 
z og61nllml zagadnieniami, - z walką 

pian /j-le/nl. Dlatego ofiarnie pra­
w jako robotnik, dlatego wywią-. 
się ze Bwych obowiązków wobec pań­
;lako rolnik. Tadeusz Kosa nie tylko 

w 100 zboże I ziemniaki. 
All/o'n!emu przy młocce." żeby 

Bprzedać zboże państwu. 
a.omilZdz!e zachęca własnym . 

odst."w!ania płodów 

maciorę I dwa tu<rnikl. Moż. się. gdzież 
wre"<le w tym roku mnie" I!f)wl,!dl:la· 
pienlrdzv na silos. A Jak lem mu. Przysz<dł, a za 
d,ie !Zolów. lo przy nim dzin odstawił pól worka do 
batalion Il.Iczn:ków sif uchowa. lowa. !)alem mu omłócić i 
prawda? zboźa na wlully 

mu lo na zdro\V'le 
- Widz; pan rzeki 

wyszli l1a dwor _ dom O sołtysie mówiono Jeszcze -
nlany. mamy. warlo llei to razy dawał włun~ podwo-

nowy." jeszcze silos." dę ( byłe pręduJ), gdy nOClI trze-
j mentowy gnoJownik. ba byto jechat do lekaru. I pieniędzy I materiałów blldowla-
nych. Pieniądze lo brdf miał, jak - ludzie patflą, widzą WSZYit· 

nadw.y:i:kl ziemniaków. ko - pawiedział mi Puławski -
.. b\Jdu~ec pr~ytlzieli ~l państwo." .. 8 to zobowiąll!j~ so!lysa." jak je­

WJem. u pansiwo mI niczego ni~ sUle! 
poskąpi 8111 ani wnen!ll. 

I 
ani papy. ale la nie mogę 
slwu poskąpić zbob. mleka 
lIiaków, mięsa no I pieniędzy % po. 
datków. Ja nie mam !:adnych za' 
lell'lośct,,·- rzeki z d!lmą. 

- Prosie. co? - spytał po rhwl 
II, Jakby wątpi! czy dobrze zrozu. 
miałem jego slowa. 

- Jasne! - Tak td tłumaczę 
l1l?im chłopom w gromadzie i 
wierz mi pali. oni lo zrozumieli! 

~ Agila<la. agitacja - mówi! 
dalej - powiem panu, że to trzeba 
umieć robIć. l człowiekiem Jak 
z jajkiem, proszę pana! Spokojnie 
grl~Clllllllko. Nie po wiecowemu: 
1 g\lry~ I~a-Ia.la.ta, bo z lego nk 
nie WYJdZie. Tak Jak braI z bratem, 
kum z. kumem potrzeba gadać Tra 
lie do serc a l do rozsądku. 2:e spra 
wv osobiste z państwowymi lUf' 
blaJą Cegły I mięso. zboże I 
cement. elektryczność 
nam wkrótce założyć. Jut ta 
.. Prl~l!aść" IM bfdr.le laka 
na. N" I że robolnik Idzie 
pcm fłka W' "kt. 

:- Chciałbym ldradz'lć 
pewną !aJemnkf. fi 
plln lo wie... ludzie 

wledy 

Cz. M. 

I 



'w· r adzie 
by.lo fle 

rz tV Rośnie nOąJa fabryka ID Kielcac~ 

B 'pr lwyci · t d 
Pierwsze tygodnie skupu prze to zaraz kombajn potrzebny. 

biegały pomyślnie. Chłopi za- Ale nie martw się. Dostaniesz 
róWno z Modrzewia jak ! in- GOM-owską młocarnię. 
nych gromad gminy Tarczek od ' 

lu trumaezyło się 'bajk" o nieu­
rodzaJu. 

Ale w WomMlilill Mocłra:ew 
;ako iet:f.ni :z płerws,wch, po­
Wiei!! zboj:e I'lttUtwu - .o~· 
tys Adam Głu.zek, "kfl/tara; 
,podstawowej organtzac1i -

wozill zboże do punktu skupu. Od pOwytllzej rozmowy miną! 
Roslo wykonanie planu groma- tYdzień. SIomiński poWiózł do 
dzkJego, wzrastała ilość dostaw punktu skupu pierwsze 4: kwin. 
c6w, Ale od pewnego czasu .. , tale zboża. 

PLOTKA 

W laśnie było to na począt­
ku wrzahnla. Plotka o 
t:',n, żeby nie odwozić 

więcej zboia niż polowę - przy 
czepU a się do ludzi ,.Jak rzep 
psiego ogona". NajgorlJ;l:(! to, że 
za podsze(;ltem kułackim poszla 
większa część gromady. CI, któ 
rzy w całości dostarczyli zboże 
_ żałowali pośpiechu. Dostawy 
raptownie zmniejszyły się, a 
chłop! obałamU<:Mi bredni.aml 
zaczęli masowo wnosić podania 
e umorzenie drugiej polowy wy 
misTU. By!o również wielu ta­
kich, którzy w ogóle nie dostar. 
czyli ani kilograma zboża, Na­
leża! do nich Słomińskl. Kwie­
cień J Inni chłopi z gromady 
M'odrzew· 

ROZMOWY SEKRETARZA 

Sekretarz gromadzlkiej or­
ganizaoj,i :t»rrtyjnej toW, Jan 
Nowak l'lIie p1erw~ raz zwal­
czał wrogą plotkę, choć ta 
szczególnie mocno przylgnęła 
do lud:lJi. 

Jako jednego li pierwszych 

lE1patdzll!rntkll dowiózł po- tow. Jan NowakA iMI akt y-
zostałe dwanaścIe. wISeł. Ludzie ci, gdy dostawa 

Czy zrozUmlałsw6j błąd? Na 
pewno, Teraz czuł się taki ja­
kiś weselszy, każdemu śmiał w 
oczy spojrzeć j sam od czasu da 
czasu poganiał tych co jeszcze 
zalegali. 

Zapyta ktoś, l! co zresztą gro­
mady? Jaki skutek pracy se­
kretarza podstawowej organi­
zacji partyjnej, sołtysa i akty~ 
\\ u gro~adzklego. 

Z 50 NA 100 PROC. 

Will wsi oslabla, mieli moral­
nE! prawo 8Pl1tac! się S!oml1ł-

8klego czy Rwletnia dlaczego 
,nie wYI.lIl!nili swojego obo­
wiązku. A gdy tych otumanl­
la. bzdurna plotka... akty­
wiści potrtljill ukazad Im 
;21rawdę i dowld3 nleslusz­
noAcl takiego postępowania, 
kt6re gOdzi w Ich własne in­
teresy. ' 

Za Modrzewiem id" IMe lirO­
W ciągu jednego tygodnia mady. Cl1łop! z Łomnll prócz 

gromada Modrzew z fatalnych manifestacyjnej dostawy,-
50 proc. przeskoczyla do' 100 J;ll'ZYW!ęźll. do punktu sku?U 
proc" do całkowitego wykona- ~~~rowo 65 furmanek zlemnla-
nla rocznego planu dostaw zho- W' jbll' j 
ŹlI! Pomyślnie przebiega ,skup ,na bszym czas e wyko- . 
ziemniaków. " ' ~i~. swoje plany gromada Brze-

Czy przyszło to aktywowi la- Odciągnięci przez Ofiarnych 
two? .Nie. W Modrzewiu były aktyWistów od fałszu jakim po­
takie same trudności Jakie spo- sługUje się wr6g - chłopi sami 
tyka się gdzie indziej. I tu dzia- Ukręcają łeb kułackiej, 'bzdur­
łał wr6g i tu byli oporni, obala- nej plotce. 
mucen! plotką kułacką 1 tu wie 

Nowak odwiedzI! Slom!ńsJdego, Z ORZZ 
Trzy domy dalej za nim m!esz- ~....;;. ________ ...... _ 
ka. Zaczęli jak zwykle od ilo- -

- Co ~I.my mbl~ ..,; zapy­
tał maJslra jeden 'I, lIIonterów. 
Brali jest '1'11& do montatu, Ił IIotz 
nych włllzar mamy teł niewiele 
w zapasie. 

- Jak to, 00' - oQpowledzlał 
lIIajster - 1I101lt!!Jamy dalej ha­
lt mscllanl!:znll-

.:.. Ale czym? Nie ma 'l'lIb, 
przecież II' pustego w próżne nie 
naleje. SzkoQa CzUli Illamować. 

'" wl/Boko w górze wl.nq lak 
pająki' na stropie, monterzy,,, 

Foto - A. Sa.nduel!. 

Majster. Anianl Du. en~. i O$wi~lmia. na poU4tiw robo-
nym ,losem zaprotestował. ta szla at 411110. a teraz tempo ro-

- l(oIeazy wstyd, lIIy Itany ból osłabło. Mam pmjekt, ale IIle 
III~, dobny fadJowey lila- JestellI pewny uydobry. 
lIIy si, bat tmdnołel?! BudowaKt- -Pewledz. powiedz - padły 
my jut kllb fabryk w kllljll i na lIeze glOSy. ' 
kllłllel blldowle III1SZ .. zespół byl _ Sruby przedd 54 - pa­
pnodllfw· Dosyt tego bladole- wiedział _ tylkO większy roz' 
1'1111, §l'lIb nie 11111 - to prllwda, za· miar, wi~e podłużmy pod Śl'lllly 
opatnenIe nie dostarcza planowo podkładki, by iść z monilltem lIa­
poszczególnycb elementów kon- przód, a za dzień. lub dwa, relY 
strul!ej! - tetprawda, ale nle"!o zaopatrzenie dostarczy śruby fore 
temy oplIszezae bezradnie rąk. Na mne. wtedy wyu\,cimy stare. a 
lIalę mechallleznączekają mUfa- zal()~ymy nowe. 
ne, chell betonow. filary. Jest 
_esleń. i1~dll, delicze, błota I - lia. ~a. ha - rozdmlał sl~ 
lIIIOZy, R haJa nie wykońezona.H glośno, ktory§ z mon,terów. 

_ 10 nie pierwsza hilltafia _ Olos zabrał starszy monter. 
oduwal się znÓW z brygady ten - Trzeba zrobić do~wladczenle, 
sam glos. przy roootach zlem- bo może chłopak ma facJ~ 
nycb brakło łopat, przy budowie Majster Duda pomyśl al, poga-
wiadllktu cementu, a przy manta- dal z brygadzistami Kozubem 4, 
tu bali śrub. Ponikiewiezem, którzy byli tego 

- Słuchajcie - clągt1l1l dalej samego zdania - zmblł pr~. 
majster. Na produkcję nllSzej 'a- I poszJl do mam, probowalł. 
bryki czekajll nowe obiekty prze· kllłill• stukali, kiwali głoweml. 
myslowe, miasta, osiedla mieSI' I(rz kn ł 
kaniowe. cala nasza gospodarka - Dobrze trzyma. - Y II 

,"raJ_a. TUlla tej ziemi ma sta. II radością majster - No dJłop-
nllt nowa fabryka. teby ludzie mo ey, do mboty, za mnll- , 
gil zdobywać awans zawodowy i Za majstrem peszla eala bry, 
spoleczny, żeby mogli żyć po no· gada. 
wamu. Zastanówmy się, moie da . .. . 
si, zorganizować Jakllś robotę"· 

Zapanowala cisza. Monterzy 
przez dłuższą chwilI! spoglądali 
na sleI:J!e. d wreszcie odezwal się 
II brygady' młody monter. 

- Ja teź tak myśl~ - panie 
majster. Nie możemy bezczynnie 
oczekiwać. Przyjechałem do pracy 

Była Jd połowa paidzlemlka. 
Przy montJ4u hali stal majster 
Duda. stel' oll.ok filaru I wpatru­
Je si~ w góllo gdzie wysoko po­
nad jego głow" wiszą,. Jak paj",1 
na stropie monterzy. 

- No Jak z robot4) 
- Dobrze, odpowiada majster. 

spodarsklch. 'domowych spraw, W trosce o' dalSZą' p Po chwili ro%<mowy - Nowak 
przystąpił do rzeczy. rawę warunk6w bytowych 

Moje chłopaki pr_Ją WUl'OWO. 
CO prawda poc~tkowo na Ilu­
wie było zniechęcenie, nie łatwo 
było nam pokonat tl1l.clnołel, ale 
teraz w brygadzie zapanował no­
wy duch i entuzjazm 110 pracy. 

- Dzielne chłopaki - kończy 
$Woj. myśl - nie boją s~ ład· 
nycb trudi1ości, cboć mówilIc praw 
dll. tmdnołe! są - w zaopatrz&­
niu, wys~pujll też I inne niello­
ciljgn~a. 

- A w stodole co robisz? -
spylal, 

- Na razie nic. Omłóciłem 

trochę tyta do siewu, trochę 

dla siebie. 

- A dla syna teź Już naszy­
kowałeś? 

To pytame No~ 2111Siko­
czy!o widocznie Slomińskiego. 

bo śc!ągnąl wwl l bez namysłU 
odpowiedział: ' 

- Władkow! zboże? Po co? 
przeclei on robl w Fabryce Sa 
mochodów. II chleb kupuje w 
Starachowicach. 

- Kupuje, mów',s - II od 
kogo? 

Stary 8łomlń8ki zniecierpli­
wi.! się tym na,ab)'Wan!em se­
krelarza: 

R08llIj potrzeby ludzi pracy. Te­
mu wuostąwi potrzeb towarzY'S'zY 
- wraz z rozwojem przemysiu 
d~tkjell'() - wzrost produ'kcJi pm 
myslu lekkiego I spożyw.:zego. Bo 
takie Jest prawo n.aszeJ socjalis· 
tycznej gospodarki, która służy lu 
dZliom, systematycznemu podnoeze 
olu lc~ stopy iyc:oweJ i poziomu 
kulturalnego. Soojallstyany prze. 
mysł lekki produkuje na rynM 00-
raz tQ wl~eJ tOW8fÓW I artyku· 
łów a,pożywczych .II ujjpolecwlOllY 
handel dostarcza te artykuły kon· 
sumentowl. 

PRACA NASZEGO HANDLU 

lepsze jutro. 
:ZlcznlJmy od 

handlu. który swe 

4Izledzl-

rocze br. wykooal z "B"WV'''''. 
11: ? P MHO plan obrotu za I fili 

- Coś ty! Jakto u ogo !Ze aUz_al w 104,4 proc.. _ w 
cle! nllt u rzemlka tylko w pie WG,I proc., Centra!a Odz'jdowa w 
karni. 107,5 proc. Rozszerzyla sl~ s!ef 

_ A włdnie te nie -'ollps- punkiów sprzedaży w st<lsUl'lku do 
li! Nowak _ 00 Władek nie ku- ullleglclf<l roku. Na dzień I 1Ip4::ł 

czynnych i!Y'o w województwie o­
puje chleba w piekarni tylko gellelll USil punktów sprzedaży. 
ode mnie. od stokowsldel, od W produkcji pieczywa Il'lIp{)~znlo 
Gluszka, slowem od ne ~amie wykooały plan pół-
tych. kt6rzy aprzedali roczny w 111M proc. Oslągtli~lem 

kl_lIktwa administracyjnego I 
państwu zbo1e. Twój Wladek akiywu zwillnowęgo w handlu Jest 
je kupił. kupll! inni robotnicY, pewne usprawnienle transportu I 
Ty Jasiu - jako ojciec powlv l~sze, pełnlejszezaopatrzffile 
!'ll;enH sili wstydzi(:, Ojcem-źd sklepów w szeroki lIamy_nt to­
l! A twoje"o S"",. wiece! pań- warów. Odnosi tSt to szczególnie v..,·.. do MIłD I PSS. Coraz surze! 
~!wo dba nit ty, Państwo dala przyjmuje $l~ lIaslo W. Sala, kt6· 
jemu l w,zys,l(!m robotnikom re w handlu OZ1UCza: .. Ja nie przyj 
dobrą robotę. m, I nie sprzedam braku". 

Tak się dłut-, Te 
uy czas. W końcu Słomińekl 
zmięk!. cówW hlll1l1l_ i 

No 
C%ym 
dollć, 

- Sobie toś trzepał tyto ce$ 
pa mi ! nie narzekałeś, II teraz 

na zaplallO'lV.IInycll 854 nie urucho­
mil 142, MIiO na uplanowlll1ych 
124 - 67, nIe przygotowuje się 
równid w dostateemej 'llołd pla­
cówek tywlmia zbiorowego. Le­
piej prz~tawia się sytuacja Jeśli 
chodzi o placówki gmlnnydl spój· 
d*101. które mając do uruchomie 
nla 495 - oddały do użytku 452. 

P,oważnym nledoclllgni~Jem, 
Jest niewldclwe rozmieszcze· 
nie sklepów wszystkich branż 
handli! !!spolecenloMgo w sto­
.Ilnku do' skupisk I miejsc 
zamieszklIlIla robotlllkÓw. Utrud­
lila to szybl!1ertliopatrzeme Id.aJy 
robotniczej. ośrodków pmmyslo­
'w)lch, pochlania lo Wiele czasu na 
zał.atwlenł.a zakupów. Włf>kszoś~ 
aklep6w 'IV Ihdomłu, KIelcacI!, O­
sll'OWCu nie koneenłmle li, w dziel 
niuch robotmczych. lecz w śród­
mieściu. Np. w Radomiu z 9'" allie 
1'6111' PSS na terenie dzieln!c robot 
"i(zych zllaJd-~je ~ł u.!edwCe li' 
ilp., a takle dzIelIlIce, }II&I Oboz!­
sko I KlIprur nie msjl! w ogółe 
aklep6w. Podo!!nle przedstawia $l~ 
sprawa z rozmIeszuenJem skle­
pów, zakł~iów tywImta zIllo_­
go. piekarń czy baI'Ó'W mlecznych. 

OrranlzacJ,\ związkowa 
lecznIe troszczy si, Id: o 
robotnicy mogli n4lbywat 
artykuły lI_szeehnego speltyc:ła-­
w~Hlly, pieczywo itp. 
nach raMydl prud 
wy 00 O!~ów np. 
CH odbywaj, lIIt w 
go421i<ny Ił - 10 W śródlllllc!<kllI. 
Jes~cze pcltnil!lj w 
niczych 
cy Sil 
trwają 
dawaniu on_"~ 
ró"'nlei IIfll'eIIll)żIl>Wia 

dostaw~ 
RZM uynne 

tros.ld o zdrowie robotlIlka I ezloo Jak BHP, c:aloks.tłaltem proble­
kdw jello rodzlny, o zapobieganIe mów w dl';ledzklle opieki le'"arsklej 
cboroOOm zawodowym, o stworze. lWi robotnikami. Wyloorzysta.ć trze 
nde lepszych w4runllów blgleny I ba wsz)"Sl!kle różnorodne I bogate 
bezpieczeIWi.wII pracy. W żadnym środki, J.akle c!zH państwo ludowe 
kraju kapitalistycznym nie spotyka może OOdać do dyspozycji I rozpo­
my takiego bogactwa form ł insty. rządzenia ludziom pra<:y. Praca 
łucji lecmlezo • zs,pOOIegswczych, nad podnles.iendem zdrowotności i 
l.11k1e 5j!Otytamy w krajach, w kió- opieki lekarskiej nad ludźmi pracy 
rych rządzll roiIotnky I praculllCY os<iun~la wyzszy poziom i przy­
chłopi. Mamy poważne os<iunlęela nime .zadow.aia~ące wyniki. jeśli 
w tl!lj dziedzInie Vi' naszym lI'!"aju i akiyw związkowy przeprowadzat 
w naszym wojew~ WzrOllłą bfldde erękole) narady It uklnkll­
Ilośl! placówek leczniczych, PI"%Y'" mi słutl!yztłmwCa, lekauami, jeśli 
chodni, g:lJblnelów i por.ufnł Ie.:znl polepszy $lę prac.adelegatÓW i Iw­
czydJ, wzrosła Hm !ta« Iękarzy iTHJi IIbezpieC%en:owo - socjalnych 
,,_yalowych. W o zdro- w zaldadadJ, jeśli ogniwa zwillzlw 
wie robotnih 93 we I~znie z CRZZ zKieścllll więj: 
radnie ł z wy42liał.aml zdrowia rad nal'Odo-

W wych. jeśli prow~ sl~ ~JIie 
szli_le ezlllllków 
I surollo korzystał 

rad2ileckiej myśli 

Tall pracuje zespół mOlIterów 
majstra Dudy. tak walczą III !IWę­
Je dzienne plany. Brygada maj­
stra Dudy wykonuje przed,tnie 
300 proc. normy. 

Rośnie z dnill nil dzień nowa 
fabryka na kieleckich plaskad!. 
Stoją wyko6cwne już zbiomlkl, 
rośnie:, w gÓIl wieźa c!Jnlęń, ~,~, 
na wysokich msztowanlach mlmI.-.~, 
Je Jóuf Czechowie.!:, Jan Lataj I 
Inni przodownicy. 
Rosną ściany bIldynIm, gdzie 

midcić $i~ b~dll urzllru:en!a s0-
cJalne. Pracllje tu przodllj!p. bry 
gada murlll'llka feliksa Ratllsml· 
ks., zal'raw~ mll.anq podaje pa­
moenieza brygada Stanisławy 

młodzldowe: 
i Pawllka O-



Uwala kl_lslltalcl 
i uczestnicy grup 
samokształcenia 

z ekonomII pontyczneJ 
Wyd!:lał Pr~dy KW 

!PZPR zaWiadamia, że :fi bm. w 
gmachu Ę:W PZPR o godz. 16 
wYgloSl2Xlli.y - zostanie wykład 

'lektoTa KC P2:PR na temat 
"Przedmiot elronomli potitycz. 
nej". 

Na wYkład :POWiillfli przybYĆ 
uczes~cy il'up aamoksztllłce~ 
nie ekonomrii poJ;ltycznej z 
Kielc oraz WlifCY&ey k:ierowrricy 
grup ekOnomii p,olitYCZllej. Do 
zajęć tych należy przygotoWGt 
się z następują6ej litęraiury: 

K. Mli«'ks ł Fr. Engels ~ 
Pr.zedm<lWa do pierwszegO wY­
d.a,nia "Kapitału" i "Posłowie" 
do d,rugiego wYdania "Kapita­
lu", Dz'iełaWY'bre.ne t. II. sir. 
420-430 wYd. KiW 1-949 r. 

Fr. JJ:ngels - Mowa nad gro­
bem K. Marksa - K. Matks i 
Fr. Engels' Dxi<eła Wybrane t. II. 
str. !5<5-163 wy;d. KaW 1949 I!'\ 

J. Sta.lAn - O materialilllrnie 
dilalektyczny;m t hi&torycznym, 
wyd. ItiW 1949 r. str. 134-150. 

Kiedy przedmieście Barwinek 

doczeka się ·odpowi niej ko nikacji 
M'lemmi1cy jędnego z IllIlJbar. Itredyty & budowę ul. Rad-, jut zalrończone· w roku ubieg-

dziej odległyeh przedmieść ta-rslldej zostały przyznane już Iym - w semde pozytywnym 
Kie.Jo -~, już od daw,no, dokumentaeja technicz- dla mtallta. Mimo to, Prezy­
trz.ech laJt zabiega·ją w Prezy- na t plany również są sparzą- dlium'MRN zwleka z rozpoczę­
dium \\{RN o przebudewę ulicy dume, 190 właścIcieli ogr6d<ków ciem prac nad budową ulicy 
Rajws4t,iej, staooWliąooj do tel prq::ydomowych i pól zgodziło' Rajta.rS'klej, jakkolwlelt nie­
pory wąski li Ik.ręty przesmyk Się - we właSlIlym dnleresie - prz.ysióSOwan,ie tej przecz.nlcy 
miięrlzy opłotkami, nie nad.ający aby ulica przebieg.ala przez ich do rtlchu kołowego nie tylko 
się do ruchu kołowego. Je~ny, PrezydJium MRN waląi utrudnili komul'l'lk'llcję w tej 

Barwineat ,- ,!»łudniowe jw&k ociąga ID(j z budową dziemlcy, ale wręcz umamo-
pI17A!dmleście, zamieszkałe wY- przecm!cy - nie mogl\e poM- il1wia dQjarzd karetkom pógoto­
łą~" przez l'9botnlków, roz- nać ta6.\: drobnej pr:venkody, wioli. ,i ~ozom straż! pożarn~l; 
lokowało się:l ilości kcilkuset lllk: .. opór jedynej nieprzychyl- Sądz;lć należy, ze PrezydlUm 
domów międzl! dwiema arteria nie ustosU!nlkowanej wlaOOiciel. MRN w Interesie kilkulrei ro­
mi komunlkacyjny;mi, Ale ją na ki gru",tu ornego, ob. Władysła- bolników' zami1l.S'7Jku jących 
stadion i ul. .soiegiennego. T·ak wy Grzel~ 'która -wzbrania się p~mieście Barwlnelk, jak naj 
zwana ul. aa'ltarska - to do- pr2lCka.z,ać na budowę ul,jcy pa- szybciej przystąPi do robót 
tyohcias tylko projekt na sa ziem.d, długości 29 metrów drogOWYCh które umożliwią 
przecznicę, łączącą tę dwie' aro, bieżących. ·mlesikańc~m tej dzielnicy do-
terle. Długość prrzecmicy wy- podkreś.llĆ trzeba, że postę- godną komun'kację. 
niesie według planu 850 me- powanIe wywlaszczend<lWe w 
trów ,bieżąCYCh. . • &tosuniku do ob. Grzeli zostala (ax) 

"MILOSNICY ZWIERZĄT" 

Na slacJI PKP w 
Starachowicach 

~ 
lach, - pisze ob. 

~J • Wawszczak zda­
/ rzyłosię coś, co 

t ~'..:.;:/ ' zwróciło Jego u­
)/ wagę. Mianowl­

. (,,'4' """ cle dzieci szkolne 
Li/ uganiały się za 
.•. _- - ."'-. czymś z kiJami w 
rękach. Wnet się okazało, że w 
len sposób usiłowały one Itpi': 
szczury. które w stancyjnych urzą 
dzenlachsanitarnych założyły so­
bie swoją "stolicę". W clągu kil­
ku minut ob.Wawszczak doliczy! 
się 8 "pięknych" ol,azów, kló;c 
niewątpłłwle do dziś cleszą Się 
licznym I równleź "okazałym" po­
tomstwem. Ciekawe dlaczego kle-

J. Stal1iln - Ekcnomicz.ne pro. • 

~!:ti. sr~~~~~707s~~~: Przed Krajową Narada Aktywu ZMP Bokserzy Czechosłowacji 
91i~!i::;~~ę_1 Usun ędy W pracy sportowej Z z :~~?:.a~ą 8 
eona tmeciemu polskiemu wY- CI k CI I k III W sali Lucerna w Pradze odby-
daniu I tomu "Kapitału" (,rafe- na WSI Je ec I lo się w niedzielę, 25 bm., między-
raty i dvskusje) str. 43-48, 53 • tw otk i bok ki 
-62, 224-232, wy;d. KaW. A by orgaoizacJa zetempow- Zły przykład Jest zar~źliwy. W Ostatnio zanotowano kilka wy- ~sn~ o~f.~kY an e sers e 

Zawadzkl! _ Przedmiot I me- ska czuła 51~ w pełni odpo- Staraclwwlcach' przedstawiciel Za- I'Jldków chuligaństwa w niekiórych - . 
todą ekotno.Jlllii ,!»l!it~ (Slte- wiedzialn'l za umasowienie rządu Powiatowego ZMP także LZS-ach. Piłkarze LZS Chmielnik Zwyciężyli bokserzy czechosło-
no~m wykładu). sportu i kultury fizycznej na wsi nie bierze udziału w zebraniach rozgrywając spotkanie plikarskle waccy 12:8. Reprezentanci Czocho 

winna kierować pracą LZS-ów tak rady powiatowej LZS. . o Puchar Polski w Busku zeszli l slowacJi przewyższali przeciwni­

Jeszcze 
o brakoróbstwie 

W życiu naszym coraz mnIej 
spotykamy brakorobów. Skutecz­
na walka calego społeczeństwa z 
tli plagą przynosi dobre rezulta­
ty. Rzadziej nii to było dotych­
czas kupujemy źle skrojone ubra. 
nie, stół z nieforemnym pulpitem 
lub buty z oderwaną zelówką. 

Właśnie te buły ... 
D,ają one jeszcze niestety -

bodajże najwięcej powodów do 
narzekań. Każdy z nas pr~gnle 
przeci.ei np. chodzić Vi mocnych, 
wygodnych kamaszach. Często 
nie można. Przyczyna jest prosla 
..;... źle są zrobione, a wi~c wybra­
kowane. 

Wystarc;zy dla przykładu wspo· 
mnie\! lu tylko o Rzemieślnicze! 
Spółdzielni Pracy •• Wolność" w 
Przysusze. Celuje 0011 od dawna 
w takiej produkcJI. Ostatnio wpa­
dla nil nowy, "genialny" pomysł: 
wyprodukowała partię kamaszy ze 
słabej, bo ... przegniłej skóry.'· Bu­
tów tycll !lIkI Jednllk nie kupuje. 
W magazynie "Spólnoty Pracy" 
w Radomiu leią Qne bezużytecz­
nie lui kilka miesi~cy. Ciekawe. 
kto będzie w niell cilodzil. A może 
,am:I brakofobi? 

W. Pawlak 
Radom 

na szczeblu wojewódzkim. iak i w Jednym z czolowych LZ~w .... bciska przed zakończeniem meczu, ków lepszym przygotowaniem kon 
samych kołach sportowych. Do- Kielecczyźn:e Jest LZS w ~_ niezaOOwoleni· z werdyktów sęilzle dycyjnym. Wyniki poszczególnych 
tychcz;oo Jednak slaby jest kootakt niowie. Posiada szereg sekcji wy_ go. Ponadto niektórzy .. sportowcy" walk ( na pierwuym miejscu bok 
ZMP z Ludowym! Zespolami Spor czynowych jak piłki nożnej, lekko- z Chmielnika wyszli na boisko w serzy CSR): 
towymi w Kielecczyźnie. atletyczną, siatkówki, tenisa sto- stanie n!etrzeźwym. Wypadek ten W. musza _ Majdloch zwycię-

W gminie Sltarżysko-Ksląię.:e lowego, ale praca w nim nie stoi jest Jaskrawym (!owodem braku żył T. Szabo, w. kogucia _ Petr!­
jest Ludowy Zespół Sportowy i na naJ~iytym jl()l1Qtl1ie.Ra4LilQla doJnaloścl ideologicznej LZS-ow- na przegra! z Wagnerem, w. plor­
chociaż wszyscy członKowie Jego interesuje się Jooynie sekcją piłki ców z Chmielnika. ZMP ma w tym kowa _ Zachar. zwyciężył Horwa 
są zetempowcami to jednak nie Mine). Inne sekcje traktowane są kole sportowym duże pole do dzla ta, w. lekka _ Gold przegrał z Kei 
prowadzona tam jest praca jl() ma«>szemu. I lutaj szerokie P'> lania. Inerem. w. lekko-półśrcdnia _ lwa 
IcIeowo-wychowawc-l:a. Poza tym Je do . .dzlalania \Stoi przed organ!. Przykłady te nie \Są odosobnione nus wypunktował Szakacsa, w. pól 
nie ma żadnej wspOlpracy Zarzą- Uleją ZMP--owską, która winna trzeba więc, aby organizacJa średnia _ Capi przegrał z Doń, 
du Gminnego ZMP (l Gminną Ra- !lm leni.! styl pracy w tym kole I ZMP-owska czuła się opiekunem w. lekko-średnia _ Torma znokau 
dą LZS. Zarząd :tMP ani raz w wydą!l'l1ąć wnl~kl :z dotychcza.so- . wiejskiego sportu a rezultatem te- lawal w trzecim starciu Slplicsa. 
roku nie analizował pracy swoich wych błędów. Wielki", plany budo- go będzie pełnielszy rozwój Ludo w. średnia _ Suchy uległ Radulv. 
czloo~ów w kole sportowym. wy reprezentacyjnego stad:oou wych Ze-spo!ów Sportowych. l w. półciężka - Rekhl przegral' z 

Podobnie jest w innych gminach t3ikie utknęlyna martwym pUllk. Przew. WoJ. Rady LZS L. Szabo. w. dężka - Neluka po-
a przecież zarządy gminne ZMP de. kpI. IłYSZARO URBANlAK kooa! F'azekasa. 
jl()winny przynajmniej raz w mie­
siącu analizować pracę swych 
członków na odcinku kultury li­
zycznej 1 sportu oraz kontrolować 
wykonanie zadań poszczególnych 

Plenarne posiedzen 
ZMP-awców w LZS-ach. W Warszawie odbyło elę 24 bm. 

Jak fOOŹna wymll{ać naJelyleJ plenarne posiedzenie sprawozdaw­
wspólprlKy ZMP z LZS-am! od In- cze Zarzą4!u Glówn~go Pojskleg? 
stancji powiatowych i gminnych, Zwiątku Motoroweogo. Po zagaje­
kawy nie Jest ona należytą na nlu obrad przez p.o. przewodni­
$zczoolu wojewódzkim. Tak np. cz~1to I'ZM - Karaśklewlcu. 
przedstawiciel zW ZMP - low sel<rciarz generalny PZM - Ini 
Trojanowskl Jesi członkiem Rady Toruńczyk ·zreferowal wykooanie 
Wojewódzkiej LZS. II dotYchcza.§ planu szkolenia, sprawy techniki 
nie bvł ani ruu na Jej pMIe&ze. rzeczoznawstwa i turystyki moto­
ruu. Nie jest 00 %ajl()znany z cało- roweJ \Ul okres 3 kwartałów br. 
kształtem pracy 820rtowej na wsi. Pod4Irdllł on m.in., że na zapiano 
Jak wCęc może udzielać wytycz- wanych 10 tys. osób. w trzech 
"ych niillzyminslancJom ZMP w I kwartałach br. przeszkolono na 
prlKy wlllOOwych zespollKh sjl()y' kursach motorowych 16 tys. 0$6b. 
low""t.' - przy czym dobrym jl()ziomcm akcji 

szkoleniowe! wyróiniły się okręgi: 
jl()zoański, stalinogrodzki. krakow­
ski I kieleclii. Obszerne 
danie nil temat realizacji 
daru Imprez Sjl()rtowych zlożyl 
wlceprzewodnkzący sportowy 
PZ'% - dyr. Askanas. podając ra­
mowe wytyczne dla oKręgow na 
1954 rok. Podkreślił on m. in .• że 
osiągnięcia uzyskane w międzyna­
rodoweJ "Sześciodniówce" stawia· 
Ją pol~kicb zawOOr"ków na crolo-
wych miejscach W· pod 

klasy oraz 
po 

Motorowego 
Osiągnięcia te są jednak hamo­

wane brakiem wysokiej jakośc: 
\lprz~tll. 

W ukończeniu mówca stwler­
tirli, u w dalszej pracy niezbęd­
nym jest przekształcenie PZM w 
sjl()rtowe zrzeszenie specjalizujące 
oraz oparcie dzlialalnoścl o SPO I 
Jedncln:ą klasyfikację sportawą. 

Po szerokiej dysku]! Plenum u­
poważolło Prezydium do opracowll 
nla wysuniętych wniosków l zwo­
lania Krajowego Zjazdu PZM do 
dnia 15 lutego 1954 roku. 

NUMER 2M_ 

rownlctwo stacji nie stosuje .tru­
lek? 

Czy1by uwdało się ża "mI. 
leśników zwierząt"? ... ,. 

POGOTOWIE... TOAU::rOWE 

W Pogotowiu Ra- . 
tunkowym w Ję- ~. ' 
drzejowle zadzwo ~, •.. v;:r 
nil lelelon. - PQ.d· .. ,; 
.nosząc słuchaw- . "."" 
k~, ktos odpowie- .. ' 
dział, że dyżuru- i 
Jąca wyszła. ale I 
zaraz wróci. Po'...:;::' 
półgodzinie. dyżu­
rująca ob. Kuchta jednak Jeszcze 
nie wróciła, po godzinie - tei 
nie. Wróciła dopiero po I 1/2 go­
dziny. Nasz korespondent ob. Ja~ 
rosiński, który o tym pisze doda­
je, że nazajutrz w godzinach 
przedpołudniowych w. dyżurce 
znów nie. było nikogo, a we 
drzwiach do pokoju zabiegowego 
siała ob. Kuchta 1... rurkowała 
sobie włosy. Toleż słuszne jest 
oburzenie ob. Jaroslńsklego. kló­
ry się pyta. czy pokój zabiegowy 
to zakład fryzjerski i czy dyżur­
ny "musi" w czasie dyżuru zosia­
wiać telefon bez obsługi? 

SKODA 
28 października 1953 r. 

KTELC't 
TEATR IM STEFANA ZEROMSICIEOO -

"zwydqstwo" .,..,. WarmińSkiego, 

KINO "MOSKWĄ" - f.stiwal 'l!. 
mów Radzieckich - "Rowi:"r". 
Poczqtek •• an.6w - godz. 16. 18.3tl. 21. 

KINO .• WARSZAWA" - F •• tiwal Fil­
m6w Radzieckich - "Rewizor". 
Poczqtek .oonsów 15.3tl, 18J1C1, :W.30. 
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SŁOWO LUDU 
- o's.n Komitetu Wojewó!lz. 
k!ego PoisItlej Zjednoczon.j 
Partl! RObotniczej w Klel.a.b. 
Wydawca RSW .. prasa". Reda­
gUje kolegium. Adres redakcji: 
Kielce. ul. Slenklew!c.. 15 
Telefoay redakcj!: redaktor 
naczelny 11 .. 90, sekretarz redak .. 
ej!. d;iał mjejsk1 1 sekretariat: 
11·65. dzlał Kulturalny i rOlny 
13-07. dział korespondentów 
11 .. 66. Reda1'tor techniczny 11...e8, 
redakCja noen. n-S7. Oddział 
w Radomiu Z7~36 Godziny pn1'" 
3ęć: redaktora naczelnego t ,. 
kretan redakcjt codziennie 'fi' 
godzinaCh \4-15 ADMINIST!\A_ 
eJ A: KIelce. ul SIenna : _ 
telefon 19-95. BIURO REKLAM 
l OGLOS2!EA': KleI"". n\. 111_ 
ktewtoza H - telefon ''''31. 
Ceny ogłoueń.: ogłoszenia drob­
ne 1.50 zł Ul słowo Cena prenu .. 
meroly zbiorowej WYMaI UO 1II 
- Indywidualnej S d. Zamó­
wienia l wpła~y na prenumeratę 
przyjmują wozyslkle Ul"7.ęd'1 
POCztowe. placówki PPK 
,.Ruch" t listonosze. Pruk: 
DRUKARNIA RSW .. !'r,..an 

K!elce, ul. Slenn. 9 - 1010fon 
11-99. 

"Pmun" W'idat mial dośwlajlczenle w ta/deI ro-· 
bocie, nie byla mu to pierwszyroa. W ciuu nleC<!­
lej minuty spędZlI li lóika Kowalską I dzIed­
otworzył drzwk!c.ti pI~ley ma;JdIIJąeeJ si, w izbie, 
a p1.Is~1 o tej porze I ~owll.W$zy Ją kilkOOla 
błyskami latarni ~z!l tam wszySItkich. Piwniczka. 
niebyJa dllia, może % metr gltboka. ze dWll mry 
$ier~1 I tej -J długości. Nawet naJmłod5zc 
dźiecko . KoWalskiego, ~ledmlol~ Jaś nie mieścił 
6!~ z' glową. - fi+. 00 OOpeero mówić o Kowalskiej. 
koblecle~iell ~!steJ. albo o Oleni. szesnastO'­
kitriiej Jut I'~nle. Sterczaly tak stłoczone w da5-
nym <>tworZe, dzl«i obok maW. Krzy4< przer:l.tenla 
na różne tooy zdawał się rozslldzać ciasną Izbę· 

- Tamten też myślał, te zdobędzie calą 
Rosję ... 

_ UcI$::)'ćo. psIakrewI Zdenerwował się Sze-
ląg· . 

ChwYcił Piorun % lóżka pierzynę, narzucił na 
głowY. Zamachną! się kolbą raz I drugi. Docisnąl go . uszy tY przed dwoma laty 11 przydziałowego, pchną! go na lawę. Sam usiadł naprzeciwko, 
bu:tem drzwiczki. - Jeszcze mocniej. jeszcze w tzw. "Jodełkę" matęriału. ostentacyjnie sprawdzi!. czy ·ma nabój w lufio!. 
raz ... Domykały się z uporem, teraz w chałupie Poza tym nic więcej. - Patrz. drabie. z tego "wisa" z wyroku sqdu 
bylo prawie ticho, tylko spod l?odłogi dobiega! Domał Mucha coś jakby prawdziwej Pol.ki wyprawiłem do piekła pięcIU 
ni. to stlum!ooy szloch, ni rzężenie... . mlal.się z.wrócić z pytaniem takich jak ty. - Podsuną~ oksydowaną lufę pod 

Przysłonił Szeląg derką jedyne w Izbie okien, trząsającego gorliwie kąty, w czym !lOS Kowalskiemu. - Ty będziesz szósty ... 
ko, ~pam naftoW'ą lampkę I postawił na oka" il'ijałkowskl wYwaliwszy z lÓŻek słom/.! prując - Strzelaj bandyto. - wypluł Ko.walskl 
ple kuchni .. Mdie ·światełko, wYdobyłO z clenia nożem szmaty .. kiedy _Kowalski jęknął i uniósł strzęp Ittwl i zapatrzyl się w długowłosego. tal!: 

. ~ubog:!e sprzęty i_niski pułap ze IIczElro!ałymi na łokclsCh. DOGkoczyl z jednej StrOOY SzEI- podobl'lego do baby bandytę. Za plecami czuł 
belkami. okopcony lichy komin. z drugiej Piorun. Na;eżył się Mucha. sapanie -drugiego zbira. Kątem oka za-

Z clelkawością rozglądał się Mucha. Spodzie- - Wstawa; drabie, pogadamy sobie - kopną! uw~:!:ył trzęc!ego, stającego przy drzwiach. - To 
wllł s.lę uJrzeć Bóg wie Jakle wytworn~ meble. w. brzuch stojącego już na czWorakach" Ich tylko trzech, a ja tak się darem żlapać. Za 
nadzwyczajne bogactwo. Przecież to jeden z tych, - No już.". . KBW si~ podawali. Alę skąd ja mam tegodłu-' 
o których mówił Szeląs. - :te '1;0 za ruble Polskę jęknął .. Kowalski gow!osego? Pr~b!egały lawiną myśli, ' . 
bolszewikom sprzedali i OSl'abla!ą naród... -- Co. $ples)!y d się nil drugi świat? - 1'0:&2-

. Ale ll.ędz.n1e zbite z desek lóżka z potarg!l~ą śmIa! się brzydko Szeląg' Wtllzując zlotezęby. 
siomll l dziuraWYm kilimkiem jakoś nie bardzo ':""' Przecie na drugi świat Was nie wpuszczą. 
pasowały do -tego. Jak również prosty stół, dwa Dla Was oblecM' Marks raj tutaj na ziem!·. Teraz 
zwykle stołki 1 dru,ga łllwa. stanowiące dopiero uprzytomnI! sobie Kowalski. 1:e po-
umeblowanie. Aha, jeszcze pod śclaną.tał Fljalkow~ dobny typ widział, będąc na filmie Vi Radom!u 
lawY kr!ldenll. a w nim kilka wYszczerbionych . , na który poszli 'III! przerwie między kOllferetlcj~ 
tale',"::)' i fajansowYch kubków, t polowa elemM- partyjną. Film nósn ty:tuJ .. Pogromca atamana": 
~o chleba za wybitl\ szybką. Nil blasz!!.kuehen- II ten ba:ndyt:! .. , POdobny,Jest do Machny, 
llI!j dwa' czy trzy okopcone garnki I patelnia :' - Machno. tyŚ pSie Machno! 
Ko!o łótek W'alata się fzucooa bezładnie odziei· ;... E, .!lidzie· tam - uśmiechnął się Szelag, 
Jeden kąt przysłonięty szery!p. kocem; Odrzucll Ido bandyta. byl "":" Nl~ jestem Machno. - Ale też wysoko zajdę . 

. Szeląg koc. Na klanie we wlillllbieniu za~- dziwnie) i»okoJl'!'l4 Czuł pr~cief swoją przewał!! ""::Na szubi$llllell - churknąl Itowalskl. 
jącym szafli wlshdo kilka mklen· KoW'alskl.ej. nad tym chło')(!m stojącym przed nim Vi biell~' . - Milc~ bolszewiku - zamierzył się kolbt 
1 Olenk,t oraż ,,ŚwiąteCMY nrnitur~' Kowalskl.e •. nie 1.baz~rorińym· VI tej chwili. -<'lada, fu - 1'101.'\111. . 

. . '. '.' , ii< .. 

- Milcz ty... dość tego - zniecierpliwił 
Szeląg potrząsając teatralnym gestem 
kudłami. - Szeregowiec Mucha! 

- Jeslem - wypręży! się Mucha. 
- Stańcie na warcie II my 

przystąpimy do sprawy· .. za czasu 
tu z. tym. No słuchaj, ty ... oddaj no. tE! 
macJę· 

• 
Spod podłogi wyrwa! Jakby przytiumiony 

krzyk dziecka. Kowalski i usilowa! zer-
wać. się z lawy. Zimne automatu przy-
tkmęte do pleców osadziło go na miejscu, 

- Dzieci... 
- Nic Im na <razie nie jest _ 

l'Iicznle Fija!kowskl. - nie chciała 
~a być świadkami naszej poufnej 
dlatego zeszła do dOlnych atll'l'tl'ITu'nt,tlw 
jak nie będziesz z nami . .IIr:tec:mi,c· r()zl'rl!lw'ial. 
wyciągniemy twoje szczerllęl:a 
porozmawiamy ... Dawaj 1"""VltnHIC1". 

ItowalGkl milczał. 
o~Ulml Vii twarz 
z klm ma do cz~,n1lenl,,_ 
nie Ujdzie, ale le!!litYlnac:U post.nclWił 

ru lUfy patrzyla na n 
pr2;ebielllo mu przez mózg. _ Lepiej, 
od razu, bez znęcania ... 

Mucha 




